
Umorzenie

postępowania
w sprawie b. biskupa

Cz. Kaczmarka
WARSZAWA (PAP)Postanowieniem Naczelnej Prokuratury Wojskowej z dnia 30 marca 1957 r. umorzone zo­stało z braku dowodów winy postępowanie karne w sprawie ks. biskupa Czesława Kacz­marka, ks. Jana Danilewicza, ks. Władysława Widłaka, ks. Józefa Dąbrowskiego i siostry zakonnej Walerii Niklewskiej.Jak wiadomo, wymienione osoby za rzekomą działalność antypaństwową i szpiegowską, a ks. biskup Kaczmarek po­nadto za faszyzację życia pań­stwowego przed wojną i współ pracę z okupantem, skazane zostały przez b. Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie na ka­ry długoletniego więzienia; je­dynie w stosunku do Niklew­skiej wykonanie kary zostało zawieszone.W dniu 23 grudnia 1956 r. Najwyższy Sąd Wojskowy na wniosek naczelnego prokura­tora wojskowego uchylił wy­rok i wznawiając postępowa­nie karne zarządził przeprowa­dzenie uzupełniającego śledz­twa ze względu na poważne zastrzeżenia co do wartości dowodowej materiału stano­wiącego podstawę skazania. Śledztwo uzupełniające nie dało podstaw do ponownego wniesienia aktu oskarżenia.Wymienieni księża zostali już uprzednio zwolnieni z więzie­nia: ks. Dąbrowski — w mar­cu 1955 r., ks. Danilewicz — we wrześniu, ks. Widłak — w listopadzie tego roku, a ks. biskup Kaczmarek — w maju 1956 r.

Kto jest zabójcą?
Galewski odmawia złożenia 

jakichkolwiek wyjaśnieńPrzed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął się wczoraj proces przeciwko Flo­rianowi Galewskiemu, pracow nikowi Banku Rolnego w Sza­motułach. Akt oskarżenia za­rzuca Galewskiemu, że 14 paź dziernika ub. roku, w godzi­nach wieczornych, w pobliżu Pucołowa zamordował znajdu-
+ na taśmie 
da Lekopisu +

„DAR POMORZA**
szkolny statek Szkoły Mor­
skiej w Gdyni — udał się 
do Gdyńskiej Stoczni im. 
Komuny Paryskiej. Tu prze 
prowadzona zostanie kon­
serwacja statku oraz wy­
kona się drobne remonty, 
zainstaluje się wentylatory 
i inne urządzenia.

AMBASADOR USA 
W MAROKU

Canendish Canon i maro­
kański minister spraw za­
granicznych Balafrej pod­
pisali porozumienia, na mo­
cy którego Stany Zjedno­
czone udzielą Maroku po­
mocy gospodarczej w wy­
sokości 20 milionów dola­
rów.

POŻAR LASU
w okolicy wsi Piątkowa i 
Żochatyn, pow Przemyśl 
strawił kilkadziesiąt hekta­
rów drzewostanu.

zasadzkę:
NA SAMOCHODY

policji izraelskiej urządzili 
żołnierze armii jordańskiej 
w miejscowości Kiryat na 
pograniczu jordańsko-izra- 
elslcim. Dwóch policjantóza 
odniosło rany.

USA zapowiadają
nowq serię prób
z bronią wodorową

NOWY JORK (PAP)Amerykańska komisja ener­gii atomowej podała w środę do wiadomości, że około 15 maja br. podjęta zostanie w stanie ITevada nowa seria prób z bronią wodorową. Pró­by trwać będą z przerwami przez -.e.łv kres letni
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Tok XIII Wydanie A Poznań, czwartek 4 IV 1957

Jak należy interpretować uchwałę nr 25 ? * Komu przysługuje
3-miesięczna odprawa, a komu zapomogi ?

Zasady zwalniania i zatrudniania
pracowników administracji

WARSZAWA (PAP)
3 hm. odbyła się w Warszawie konferencja prasowa, 

w czasie której wiceminister pracy i opieki społecznej 
Tadeusz Kochanowicz zapoznał dziennikarzy z uchwa­
łą Rady Ministrów z 1 kwietnia br. „O zakresie i 
trybie stosowania uchwały nr 25 Rady Ministrów z 
dnia 18 stycznia 1957 r. w sprawie zasad zwalniania 
i zatrudniania pracowników w związku z reorganiza­
cją administracji**.

Jak wyjaśnił w czasie kon­
ferencji wicemin. T. Kocha­
nowicz przy realizacji ucliwa 
ły nr 25 powstało szereg wąt 
pliwości, do których należa­
ły przede wszystkim sprawy 
związane z zasięgiem oraz try 
bem jej stosowania. Aby za­
pobiec częstym nieuzasadnio 
nym roszczeniom do przywile 
jów, wynikających z tej u- 
chwały, ustalono, że posta­
nowienia uchwały nr 25 ma­
ją zastosowanie wyłącznie w 
jednostkach administracji

jącą się w 5 miesiącu ciąży 17-letnią Marię Urbaniaków- nę, nauczycielkę Szkoły Pod­stawowej w Krzyżanowie (pow. Śrem).Po odczytaniu aktu oskarże­nia Galewski oświadczył, że nie przyznaj e się do winy i nie złoży w tej sprawie żadnych wyjaśnień. Wobec tego odczy­tano zeznania, jakie oskarżo­ny złożył w toku śledztwa. Z ostatnich wyjaśnień (które Ga­lewski podtrzymuje) wynika, że w krytycznym dniu od go­dziny 17—21,40 był na space­rze z bliżej nieznaną mu ko­bietą imieniem Danuta. Oskar­żony po przechadzce odprowa­dził ją w okolicę ul. Chociszew skiego, a następnie około godz. 22 wrócił do domu. Nazajutrz około godz. 5 rano obudził go współlokator — Henryk Sa- mulski i wkrótce potem oskar żony udał się do pracy. W pewnym momencie tramwaj, którym jechał na dworzec, gwałtownie zahamował, w e- fekcie czego stojąca obok pa­sażerka podrapała mu twarz koszyczkiem, trzymanym w ręku.Motywem złożenia innych poprzednio wyjaśnień (wg których Galewski spędził po
(Ciąg dalszy na str. 2)

Wojsko przekazuje
Poznaniowi
gmach byłego Muzeum

(Inf. wl.)
W dniu wczorajszym odbyła się w gmachu Prezydium Ra­dy Narodowej m. Poznania konferencja, której celem by­ło rozstrzygnięcie sprawy te­renów wojskowych w obrębie ulic Fr. Ratajczaka, Artyle­ryjskiej i Kościuszki. W wy­niku przedyskutowania stano­wisk reprezentowanych przez uczestników konferencji^ wła­dze wojskowe przekazały miastu cały ten teren wojsko­wy, dzięki czemu pomyślnie rozwiązano kwestię Muzeum Wojska. Gmach ten został przekazany przez władze woj­skowe — miastu, z tym że oficjalnie nastąpi to w połowie bieżącego miesiąca. Budynek przejmie Muzeum Narodowe, które przystąpi wkrótce do prac związanych z uruchomie­niem nowej placówki muzeal­nej przy współpracy i pomo­cy Ministerstwa Obrony Naro­dowej. (Zet)

państwowej i wymiaru spra­
wiedliwości.

Jak wynika z wyjaśnień 
wicemin. T. Kochanowicza, 
uchwała nr 25 nie stosuje się 
np. do administracji przed­
siębiorstw czy zakładów prze 
mysłowych, które powinny 
zwalnianym, po przeszkole­
niu, zapewnić — w miarę moż 
liwości pracę na terenie tego 
samego zakładu.

Ustalono też, że uchwała 
nr 25 nie ma zastosowania w 
przypadku, gdy zwolnienie 
pracownika następuje z in­
nych przyczyn niż zmniejszę 
nie stanu liczebnego pracow­
ników, związanego ze zmniej 
szeniem liczby etatów.

Ostatnia uchwała Rady Mi 
nistrów wyjaśnia również sze 
reg spraw związanych z try­
bem stosowania uchwały nr 
25. Wypłata jednorazowej od 
prawy w związku z realizo­
wanym w poszczególnych za 
kładach pracy planem zwol­
nień pracowników następuje 
wtedy, jeśli pracownik wyra­
zi gotowość gospodarczego u- 
samodzielnienia się, powrotu 
do pracy w rolnictwie lub po 
zostania w gospodarstwie do­
mowym.

Odprawę oblicza się we­
dług zasad obowiązujących 
przy obliczaniu wynagrodze­
nia za okres urlopu wypo­
czynkowego.

Uchwała ustala także, że 
bezzwrotna zapomoga, którą 
otrzymuje pracownik przy 
przejściu od pracy wynagra­
dzanej z góry do pracy wyna 
gradzanej z dołu, powinna 
być obliczana i wypłacana 
w wysokości dotychczasowe­
go jednomiesięcznego wyna­
grodzenia netto. Zapomoga 
ta nie podlega podatkowi od 
wynagrodzeń.

W poprzednich latach wielokrotnie pisa­
liśmy o tym, jaki to piękny Poznań będzie­
my mieli w przyszłości. Popularyzowali­
śmy zamierzenia architektów, uchwały w 
sprawie przestrzennego zagospodarowania 
miasta — wierząc, że te zamierzenia i u- 
chwały, opierając się na rzeczywistych pod­
stawach, zostaną w przewidzianych termi­
nach wykonane.

Dziś wiemy, że popularyzowaliśmy mi­
raże.

Zamiast rozładowania trudności mie­
szkaniowych Poznania — mamy wskaźnik 
zaludnienia na jedną izbę, wynoszący po­
nad 2, a w niektórych częściach Wildy i Ła­
zarza ponad 3,2. A przecież według przy­
jętych dla nas norm, wskaźnik ten nie po­
winien przekraczać 1,3.

Poznań budowano chaotycznie, nie za­
wsze kierując szczupłe środki na potrzeby 
najpilniejsze. Szczędzono pieniędzy na ta­
kie inwestycje, które by się już kilkakrot­
nie zamortyzowały. Na ogół nie było to 
winą władz miejskich, które o pewne in­
westycje bezskutecznie kołatały.

Obliczono na przykład, że 11 milionów zł 
kosztuje rocznie objazd przez Most Rocha 
ku Szosie Warszawskiej, spowodowany bra­
kiem dwustronnego ruchu na Moście Chwa- 
liszewskim. Tyle kosztuje sama benzyna, 
nie licząc zużycia wozów. Tymczasem bu­
dowa nowego mostu o dwustronnym ruchu 
kołowym pochłonęłaby 35 milionów. Opła­
ciłoby się budować nowy most, prawda?

W Poznaniu w ostatnich latach powsta­
wały nowe fabryki, rozwijał się przemysł, 
jeden z najważniejszych elementów mia- 
stotwórczych. Niestety, element ten nie o- 
degrał u nas swej normalnej roli, albowiem

Serdeczne powitanie w Hanoi

Polska delegacja rządowa
przybyła do Wietnamu

HANOI (PAP)
W środę o godz. 16,40 wy­lądował na lotnisku Gialam samolot indyjski wiozący pol­ską delegację rządową. Na lot­nisku mimo niepogody zebrało się ok. 5 tys. osób, rząd wiet­namski w pełnym składzie i przedstawiciele korpusu dyplo matycznego.Po oficjalnym i uroczystym powitaniu delegacji rządu poi skiego premierowie DRW i PRL wygłosili przemówie­nia. Premier Pham Van Dong wyraził „wielką radość, że ma możność powitać w imieniu rządu i narodu wietnamskiego delegację polską. Naród wiet­namski — powiedział on — jest szczęśliwy, że może dać wyraz głębokim i szczerym u- czuciom podziwu dla ciężkiej
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Prczydent Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej — 

Ho Chi Minii.
Kot. — CAF

WIETNAM
Hanoi. W dzielnicy handlowej.

Depesza rządu PRL
z okazji święta 
narodowego Węgier

z nowymi fabrykami nie budowano rów­
nocześnie odpowiedniej ilości mieszkań dla 
zatrudnionych tam robotników. Stąd taka 
np. Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych 
pochłonęła pulę mieszkaniową, przewidzia­
ną dla robotników innych fabryk na długi 
okres.

Ale dość przykładów. Dziś Rada Narodo­
wa m. Poznania obraduje nad sytuacją ur­
banistyczną naszego miasta i perspekty­
wami jego rozwoju. Miejmy nadzieję, że 
sesja nie przyniesie nowych miraży, lecz 
realistyczny program uzdrowienia 
sytuacji.

Oczywiście, trudno podczas jednodnio­
wych obrad ustalić wszechstronny i kon­
kretny program. Można jednak wystąpić z 
uchwalą, która nada właściwy kierunek 
dalszym pracom. I tutaj uzasadnione wy­
dają się koncepcje Głównego Architekta 
Miasta, aby rada powołała zespół rzeczo­
znawców wszystkich dziedzin dla anali­
tycznego opracowania stanu faktycznego, 
a następnie wytyczenia programu. Rzeczo­
znawcami powinni być wybitni fachowcy, 
którzy swoim autorytetem zagwarantowa­
liby rzetelność analizy i programu. Po 
pewnym okresie (np. półrocznym), uchwa­
lony przez radę program winien być 
przedstawiony rządowi przez posłów’ z na­
szego miasta dla uzyskania środków, któ­
rych miasto nie może samo wygospodaro­
wać.

Sprawa nic jest błaha. Chodzi o to, by na 
sesję przyszli wszyscy radni oraz 
obywatele, którzy na temat rozwoju mia­
sta mają coś do powiedzenia.

Najgorszym bowiem wrogiem naprawy 
jest obojętność.

Repu-
Pham

— CAK

Premier Wietnamskiej

Z okazji przypadającej w dniu 4 kwietnia br. 12 rocznicy wyzwolenia Węgier, przewod­niczący Rada Państwa A. Za­wadzki, premier J. Cyrankie­wicz i min. spraw zagr. A. Ra­packi przesłali przywódcom państwowym Węgierskiej Re­publiki Ludowej depeszę, w której piszą m. in.:
„Złączeni więzami tradycyj­

nej serdecznej przyjaźni i dą­
żeniem do pełnego urzeczywi­
stnienia ideałów socjalizmu w 
naszych krajach będziemy na­
dal rozwijać wszechstronnie 
współpracę, naszych narodów, 
wnosząc tym samym wkład w I bliki Demokratycznej — 
sprawę solidarności i zwartości Van Dong.

, krajów socjalizmu." j Fot.
Miraże i realia i 65 proc, maszyn 

i i narzędzi rolniczych
$ dla gospodarstw

indywidualnych
WARSZAWA (Inf. wl.)

i bohaterskiej walki, jaką t<w czył bratni naród polski o swe wyzwolenie i jaką toczy o bul dowę socjalizmu*1.Następnie zabrał głos pre­mier Cyrankiewicz. „Delega­

cja rządu i narodu polskiego — Dowiedział on — przywozi braterskie pozdrowienia dla bohaterskiego narodu wiet­namskiego. Naród polski był całym sercem z wami, gdy to­czyliście długą, bohaterską, słynną na cały świat walkę o wyzwolenie. Jest dziś z wami, kiedy w waszym kraju budu­jecie z wielkim wysiłkiem no­
we, sprawiedliwe życie**. Sło­wa te przyjęte zostały burzli- 'wymi oklaskami.Przejazd członków polskiej delegacji rządowej przez mia­sto był jedną wielką owacją na cześć Polski.

Polska rezygnuje
z udziału

w wystawie brukselskiej
WARSZAWA (PAP) Rada Ministrów, biorącpod uwagę uchwalony 30 marca br. przez sejmową Komisję Planu Gospodar­czego, Budżetu i Finansów wniosek o skreślenie kredy­tów na cele związane z u-!• działem Polski w wystawie i oowszechnej w Brukseli, 

i postanowiła z udziału te- I go zrezygnować.

Uwzględniając sygnały z te­renu, jak również wnioski dezyderaty Ministerstwa Rol­nictwa, sejmowej Komisji Rol­nictwa i innych instytucji i or­ganizacji związanych z rolni­ctwem — przemysł maszyno­wy przestawia się w roku bie­żącym głównie na zaopatrze­nie w sprzęt indywidualnych gospodarstw chłopskich.
Przewiduje się, że indywidualni 

gospodarstwa odbiorą w tym roki 
co najmniej 65 proc, produkcj 
przemysłu maszyn i narzędzi roi 
niczych. Zwiększona zostanie znać; 
nie m. in. produkcja pługów kon 
nych (z 38 tys. sztuk w roku ubiej 
łym do 110 tys. w roku bieżącym) 
żniwiarek konnych (z 6 tys. do i: 
tys. sztuk), kosiarek (z 7.6 tys. di 
18 tys. sztuk), grabi (z 5,8 tys. d( 
14 tys. sztuk), podjęta będzie takż< 
produkcja młocarni szerokomłot- 
nych, których dotychczas nie wy­
twarzaliśmy w ogóle na potrzebj 
gospodarstw chłopskich.Rolnictwo powinno otrzy­mać w bieżącym roku 38 no­wych typów maszyn i narzędzi rolniczych — m. in. kosiarki do średniego cięcia, grabie au­tomatyczne, wieloraki konne, obsypniki konne i in.(K. Rzem)



Światowa Rada Pokoju
wzywa do przeciwstawienia się

próbom z bronie; jqdrowq

9

BERLIN (ZAP)Zakończyły się tu obrady Biura Światowej Rady Pokoju, które uchwaliło' szereg donio­słych dokumentów. Podajemy tekst tych uchwał.
Apel Światowej Rady Po­

koju żąda natychmiastowego zaprzestania tych prób z bom­bą wodorową.
„Spełnienie naszego żądania — 

stwierdza apel — mogłoby dopro­
wadzić rządy do porozumienia w 
sprawie wyeliminowania broni a- 
tomowej i zaprotestowania niebez 
pieczeństwu wojny.

Jeśli ludzie na całym świecie 
zabiorą glos, głos ten zostanie u- 
słyszany.

Jeszcze możemy odwrócić niebez 
pieczeństwo.”Światowa Rada Pokoju pod jęła rezolucję w sprawie sy­tuacji międzynarodowej, w której zapowiada „zgodnie z życzeniami i nadziejami mi­lionów ludzi walczących o po­kój, przeciwko groźbie woj­ny” zwołanie w dniach od 10
Rzqd brytyjski

za rozszerzeniem
wymiany handlowej 
z Polską

LONDON (PAP)Przywódca Labour Party Gaitskell zapytał w toku de­baty w Izbie Gmin, czy Anglia gotowa jest udzielić Polsce kredytów.Odpowiadając na to pytanie minister spraw' zagranicznych,
Selwyn Lloyd oświadczył, iż 
jest zwolennikiem zwiększe­
nia wymiany handlowej mię­
dzy Polską a Anglią i że obec­
nie bada się, jakie kroki w 
tym kierunku mogą być podję­
te. Minister zanaczył, że pro­
blemu tego nie należj' łączyć 
z jakimikolwiek względami 
politycznymi.Minister Lloyd powiedział, że sprawa stosunków gospo­darczych z Polską była rozpa­trywana również na Bermu­dach i że, jego zdaniem, rząd USA w kwestii tej wyznaje poglądy bardzo zbliżone do poglądów brytyjskich.
Rokowania
polsko-amerykańskie

Dulles ostrzega
przed
„zbytnim optymizmem"

WASZYNGTON (PAP)Sekretarz rolnictwa USA, Ezra Denson oświadczył, że jeśli Izba Reprezentantów w ślad za Senatem przedłoży do 30 czerwicą 1958 roku ważność ustawy upoważniającej rząd, do sprzedaży nadwyżek rol­nych krajom obcym, w tym również krajom Europy wschodniej, to departament rolnictwa dążyć będzie do za­warcia takich transakcji „nie­wątpliwie z Polską i Czecho­
słowacją”, a prawdopodobnie również z Węgrami.Sprawa rozmów gospodar­czych między USA i Polską była także przedmiotem pytań i spekulacji na wtorkowej konferencji prasowej sekreta­rza stanu Duliesa.W odpowiedzi DuJIes, jak 
podaje agencja AFP, ostrzegł 
przed „zbytnim optymizmem” ludzi spodziewających się po tych rozmowach jakichś 
„szczególnych wyników”.Dulles odmówił również wymienienia wysokości ewen­tualnych kredytów amerykań­skich dla Polski uważając, że w obecnym stadium rozmów, byłoby to przedwczesne.
Policja NRF 
aresztowała
zbrodniarza wojennego

BONN (PAP)Policja zachodnio-niemieckaaresztowała dnia 3 bm, byłego pułkownika SS Hermanna Krumeya który wsławił się w swoim czasie eksterminacją około 400 tysięcy Żydów wę­gierskich. Aresztowanie zbrod­niarza nastąpiło w wyniku skargi wniesionej przez władze austriackie, które zebrały też odpowiednie materiały dowo­dowe na podstawie zeznań wie lu ofiar Krumeya, przebywa jących obecnie w Wiedniu.

do 16 czerwca 1957 roku sesji Światowej Rady Pokoju.W oświadczeniu uzupełnia­jącym do apelu Światowej Ra dy czytamy m. in.:
„Naród japoński, który pier­

wszy poznał skutki wojny a- 
tomowej prób z bronią ato­
mową, daje dziś przykład świa 
tu, gdy żąda zaprzestania tych 
prób. Żądanie to poparły naj­
wyższe autorytetu naukowe i 
moralne w tym kraju, jedno­
myślnie zaakceptował je par­
lament japoński.

Rządy takich państw jak In 
die i Szwecja, nie związanych 
z paktami wojskowymi, rów­
nież zażądały zaprzestania 
tych prób. Także inne rządy 
i parlamenty podjęły kroki w 
tym kierunku. Takie samo żą­
danie wysunęły również wiel­
kie organizacje w licznych kra 
jach.

Ruch obrońców pokoju wzy 
wa do poparcia wszelkiej tego 
rodzaju inicjatywy.

Kierujemy ten apel do wszy 
stkich i wzywamy do rozpow­
szechniania go, do podpisywa­
nia lub spowodowania w ja­
kikolwiek inny sposób, aby po 
parła go możliwie największa 
liczba mężczyzn i kobiet.

W

AKTUALNOŚCI ZE ŚWIATA
Dnia, 25 marca, br. statek duń­
ski „Brigitte Toft“ przebył za­
tokę Akaba i wpłynął do por­
tu Eilath. Statek ten o wypor­
ności 3.700 ton został wynaję­
ty przez izraelskie towarzy­
stwo „ZIM“ i dlatego płynął 
pod, flagą Izraela. Podczas że­
glugi przez cieśninę siatek nie 
napotkał żadnych przeszkód ze 

strony władz egipskich.
Na zdjęciu: „Brigitte ToftP 

w porcie Eilath.
Fot. — CAF

Kto jest zabójcą?
(Ciąg dalszy ze sir. 1)południe i wieczór na meczu rugby i w kinie „Targowym”) była chęć ukrycia prawdy, tj. spędzenia wieczoru z bliżej nieznaną kobietą, co nie wy­stawiłoby mu pochlebnego świadectwa.

W toku śledztwa oskarżony ze­
znał, że między nim a denatką nie 
doszło do fizycznego zbliżenia. 
Stwierdził on, że fakty, które wnio 
są do sprawy coś bardziej istotne­
go — ujawni we właściwym czasie. 
Na pytanie przewodniczącego sądu 
— dotyczące tego wyjaśnienia — 
Galewski odpowiada: „Ten czas 
jeszcze nie nadszedł44.

Następnie przed sądem stanęło 5 
świadków — współlokatorów oskar 
żonego. W krytycznym dniu nikt 
z nich nie zauważył po południu 
wyjścia, a wieczorem powrotu Ga­
lewskiego. To samo stwierdza A- 
leksandra Utrecht, której pokój 
znajduje się obok pokoju oskarżo­
nego.

Jak wynika ze słów świadka — 
Henryka Samulskiego, oskarżony 
był człowiekiem małomównym, 
spokojnym i zachowywał się po­
prawnie. Świadek przez okres człe 
rech lat nie widział Galewskiego 
w stanie nietrzeźwym.

Świadek — Teresa Samulska o- 
świadczyta, że Galewskiego kijka 
razy odwiedziła w domu Maria Ur- 
baniakówna. Z dalszych zeznań 
świadka, wynika, że w dniu are­
sztowania Galewskiego, dopytywa­
ła się o niego ińejaka Ewa Rej­
man, która kilka'dni później przy­
była ponownie do jego mieszka­
nia.

Ewę Rejman, która w procesie 
jest świadkiem, wyproszono wczo­
raj z sali rozpraw, gdzie znalazła 
się wbrew' przepisom procedural­
ny łn.Dziś — w drugim dniu pro­cesu — sąd przesłucha 27 świad ków. Początek rozprawy o godz. 8,30. (ł)

Magazynowanie broni atomowej w NRF 
zagraża bezpieczeństwu Europy

HRD pragnie zjednoczenia Niemiec
na zasadach demokratycznych

Oświadczenie premiera Groiewohla
BERLIN (PAP)

W środę rozpoczęło się plenarne posiedzenie Izby Lu­
dowej NRD, zabrał na nim glos premier Groiewohl, 
który w imieniu rządu zło żył oświadczenie dotyczące 
aktualnych problemów sytuacji międzynarodowej.Bezpieczeństwu Niemiec i Europy — oświadczył Grote- wohl zagraża zakładanie baz wojskowych i magazynowanie broni atomowej na terytorium NRF. Militaryści powinni zro­zumieć — oświadczył Grote- wohl — że magazynowanie broni masowej zagłady i pró­by wyposażenia w tę broń ar­mii zachodnio niemieckiej wy wołu ją z konieczności kontr­akcję. Rząd Adenauera zga­dzając się na magazynowanie amerykańskiej broni atomo­wej w NRF wziął na siebie poważną odpowiedzialność za ewentualne następstwa wobec

Wyniki rozmów między delegacjami
partii komunistycznych Włoch i Czechosłowacji

PRAGA (PAP)W dniach od 29 marca do 1 kwietnia odbyły się w Pradze rozmowy między delegacją Włoskiej Partii Komunistycz­nej i delegacją Komunistycz­nej Partii Czechosłowacji.W środę radio praskie ogło­siło wspólne oświadczenie obu delegacji o wynikach rozmów. Oświadczenie wyraża przeko­nanie. że siły pokojowe wszyst kich krajów a przede wszyst­kim zdecydowane posunięcia Związku Radzieckiego, mające na celu obronę pokoju, zdolne są pokrzyżować wszelkie pró­by agresji.
W nowej sytuacji powstałej 

w wyniku istnienia światowe­
go systemu socjalistycznego — 
podkreśla oświadczenie — 
działalność partii komunistycz 
nych i robotniczych, przyjaźń 
i jedność, umocnienie współ­
pracy między nimi mają de­
cydujące znaczenie dla dalsze­
go rozwoju i dla now’ych suk­
cesów narodów w walce o de­
mokrację, o socjalizm i po­
kój.W zakończeniu oświadczenie stwierdza: obie delegacje o- mówiły środki dalszego pogłę­biania braterskiej współpra­cy między Włoską Partią Ko­munistyczną i Komunistyczną Partią Czechosłowacji.
W Algerze 
wciqż jeszcze 
ginq ludzie

PARY2 (PAP)W Algerze doszio znowu do krwawych walk między woj­skami francuskimi a powstań­cami. Strona francuska poda­ła, że w czasie tych walk, któ­re miały miejsce w pobliżu miejscowości Blida oraz nie­daleko Oranu i Algeru zginęło 90 powstańców. W departa­mencie Constantine powstań­cy podpalili francuski maga­zyn z benzyną i ropą naftową.Władze francuskie podały, że w ub. tygodniu w starciach między oddziałami francuski­mi a powstańcami algerskimi zginęło przeszło 800 Algerczy- ków. Strat własnych strona 
francuska nie podała.

całego narodu niemieckiego Premier Grotewohl przypom­niał następnie propozycje NRD zmierzające do usunięcia nie­bezpieczeństwa wojny atomo­wej w Niemczech. Przewidy-
Podkomisja Rozbrojeniowa
o redukcji
broni klasycznej

LONDYN (PAP)Jak podaje agencja United Press, podkomisja rozbroje­niowa ONZ nie osiągając po­rozumienia zakończyła dysku­sję, nad propozycjami dotyczą cymi ograniczenia doświad­czeń z bronią termojądrową. Delegacje postanowiły przejść do następnego punktu porząd­ku dziennego i przystąpić do dyskusji nad sprawą re­dukcji broni klasycznej. Do sprawy prób termojądrowych podkomisja — jak pisze agen­cja — ma wrócić mniej wię­cej za 2 tygodnie.Agencja Associated Press pisze, że poniedziałkowe i wtorkowe obrady nie wniosły żadnych zmian jeśli chodzi o stanowisko delegacji w spra­wie broni wodorowej. Zarów­
no USA jak i Wielka Brytania 
obstają przy kontynuowaniu 
prób z bronią jądrową.

PREZYDENT EGIPTU Nasser 
zaprosił premiera Tunisa Bourgul- 
be do odwiedzenia Egiptu. Nasser 
proponuje, by premier Tunisu 
przybył do Kairu w maju br.

ARCYBISKUP CYPRU Makarios 
opuści wyspy Seychelles w pią­
tek, 5 kwietnia na pokładzie tan­
kowca. należącego do floty arma­
tora Onassisa. Z portu Mahe na 
wyspach Seychelles Makarios uda 
się do jednego z portów afrykań­
skich, skąd drogą lotniczą do Aten 
lub Londynu.

JUGOSŁOWIAŃSKO - BRYTYJ­
SKI układ handlowy przewiduje 
wzrost wymiany towarowej mię­
dzy obu krajami.

ADENAUER POWRÓCIŁ we 
wtorek wieczorem z Teheranu do 
Bonu.

POLICJA WĘGIERSKĄ w Mi- 
skolc aresztowała Csaba Ujlaki i 
10 jego wspólników, oskarżonych 
e działalność szpiegowską i wy­
wrotową przeciwko Węgierskiej 
Republice Ludowej.

W GENEWIE rozpoczęły się obra 
dy XIII sesji komisji praw czło­
wieka. W sesji biorą udział przed­
stawiciele 18 państw, wchodzących 
w skład tej komisji, m. in.: Pol­
ski.

W LUBLANIE zakończyły się 
rozmowy pomiędzy bawiącą w Ju­
gosławii od 24 marca br. delegacją 
Włoskiej Partii Socjalistycznej a 
przedstawicielami Związku Komu­
nistów Jugosławii i Socjalistyczne 
go Związku Ludu Pracującego Ju 
gosławii.

W TEHERANIE podano do wia­
domości, że w dniu 4 bm. zostanie 

! w Iranie zniesiony „stan oblęże­
nia44, wprowadzony jeszcze za rzą-

, dów premiera Mossadeka.

ROZGŁOŚNIA TOKIJSKA poda- 
i la, że robotnicy 13 największych 
i trustów przemysłu budowy ipa- 

szyn proklamowali we wtorek 24- 
godzinny strajk, domagając się po- 
pra\ j warunków pracy. Zastraj- 
kowali również górnicy a najwięk- 

i szych w Japonii zjednoczeń ko­
palń rufll żelaza. Domagają się
oni podwyżki płac.

RZĄD USA postanowił od 
i 1. IV. znieść zakaz, udawania się 
obywateli amerykańskich do Egip 
tu, Izraela, Syrii i Jordanii. Zakaz

; ten obowiązywał 5 miesięcy 
! Około 200 dyplomatów udaje się

do tych krajów' w celu uodłęcia 
| na nowo swej pracy.

wały one zaprzestanie wszel­
kiej propagandy i wszelkich 
przygotowań do wojny ato­
mowej na terenie Niemiec o- 
raz osiągnięcie porozumienia 
między obu rządami w spra­
wie obustronnej rezygnacji z 
produkcji broni atomowej.Grotewohl polemizował z twierdzeniem Adenauera, że NRF opowiada się za zjedno­czeniem Niemiec, nie wysuwa­jąc żadnych warunków wstęp nych.

Propozycje NRD — podkre ślił Grotewohl — w sprawie 
zjednoczenia Niemiec nie wy­
suwają postulatu przeprowa­
dzenia reform socjalistycznych 
w Niemczech zachodnich, jak 
usiłuje to przedstawić propa­
ganda zachodnio - niemiecka. 
Są to postulaty demokratycz­
ne odpowiadające interesom 
całego narodu.

Idą one w tym kierunku, by re­
publika federalna zerwała z Pak­
tem Atlantyckim i z innymi ugru 
powaniami wojskowymi, by znieść 
w Niemczech zachodnich powsze­
chny obowiązek służby wojskowej 
i uniemożliwić dalsze przekształ­
canie Niemiec zachodnich w bazę 
wypadową. Domaga»ny się, aby w 
republice federalnej zlikwidowano 
panowanie monopoli i aby hitle­
rowców i zbrodniarzy wojennych 
usunąć z aparatu państwowego i 
gospodarczego NRF, domagamy się 
wykorzenienia faszyzmu w Niem­
czech zachodnich i przywrócenia 
praw i swobód demokratycznych.

Partia Ollsnhauera
przeciwko zbrojeniom 
atomowym w NRF

BONN (PAP)Socjaldemokratyczna Partia Niemiec zgłosiła w Bundesta­gu wielką interpelację w spra­wie magazynowania bomb ato­mowych na terenie Niemiec­kiej Republiki Federalnej i planowanego uzbrojenia Bun­deswehry w broń atomową.SPD domaga się m. in. od rządu zachodnio-niemieckiego odpowiedzi na pytanie dlacze­go pozwolił na magazynowanie broni atomowej i pocisków atomowych na terytorium NRF.
API informuje

Czy Adenauer zejdzie 
z widowni politycznej?Jak podaje tygodnik zachód nio-niemiecki „Der Spiegel”, szef prasowy SPD, Heine, miał oświadczyć w gronie zaufanych osób, iż „jest po prostu rzeczą niemożliwą wybierać Sl-lelnie- go starca kanclerzem federal­nym na dalsze 4 lata, ponieważ w tym wieku siły człowieka mogą zawieść w ciągu jednej nocy. To zaś wymagałoby na­tychmiastowej rezygnacji ze steru rządów, na eo Adenauer nigdy dobrowolnie nie zgodzi się.„Der Spiegel” dodaje je­szcze, że 60 deputowanych z le wego odłamu CDU oświadczy­ło, że w razie ponownego zwy­cięstwa CDU wysuną oni na stanowisko kanclerza — Ar­nolda. Mniejsza grupa, licząca około 20 deputowanych, wypo­wiada się za von Brentano.

Kłopoty gospodarcze
gen. FrancoJak donosi tygodnik francu­ski „Tribune des Nations”, rząd hiszpański opracowuje o- becnie nowy program. Przystę puje on do tego zadania w bar­dzo trudnej sytuacji gospodar­czej. Nadzieje ńa zwiększenie pomocy gospodarczej ze Sta­nów /Zjednoczonych nie ziszcza ,ią się na razie. Rząd generała Frahco zastanawia się więc nad możliwością uzyskania po­mocy z innych krajów, zwła­szcza z Niemiec zachodnich. Jednakże Niemiecka Republi­ka Federalna stawia zbyt wiej kie wymagania co do swego u- dziiału w przedsiębiorstwach,

PET AR STA M BO LIC 
nowy przewodniczący parla­

mentu jugosłowiańskiego.
Fot. — CAF

TS-8 „BIES44 — znane szerokim 
miłośnikom lotnictwa samoloty 
sportowe polskiej konstrukcji pro­
dukować będzie Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego w Mielcu.■fj4

85-LECIE URODZIN obchodzić 
będzie w kwietniu br. jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych hi­
storyków Śląska — Konstanty 
Prus, były współpracownik szere­
gu gazet ludowych na Śląsku.

PRZYBYŁA DO WARSZAWY de 
legacja Narodowego Związku Stu­
dentów Francuskich z wiceprze­
wodniczącym do spraw międzyna­
rodowych — Pierre-Yves Cosse na 
czele. Przyjazd delegacji francu­
skich studentów jest rewizytą w 
związku z niedawnym pobytem we 
Francji delegacji Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów’ Polskich.

BUDOWA KOŚCIOŁA katolickie 
go w rozrastającym się z dnia na 
dzień mieście Nowe Tychy, rozpo­
częta zostanie w przyszłym roku. 
Kościół ten wzniesiony zostanie ze 
składek, a państwo ma zapewnić 
dostawę materiałów budowlanych.

OSIEDLE MŁODYCH powstanie 
w Katowicach z inicjatywy Komi­
tetu Wojewódzkiego Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. Wybrany 
komitet organizacyjny budowy „o- 
siedla młodych44 w Katowicach 
zajmie się w’ najbliższych dniach 
m. in. opracowaniem kosztorysów’ 
i lokalizacją przyszłego osiedla.

które powstałyby dzięki jej po 
mocy.

Władze egipskie
zatrzymały
statek angielskiJak donosi agencja AFP, w Waszyngtonie otrzymano wczo raj odpowiedź rządu egipskiego na propozycje amerykańskie do tyczące memorandum w spra­wie Kanału Sueskiego. Treść odpowiedzi nie jest jeszcze zna na.Eksperci departamentu sta­nu przystąpili do rozpatrywa­nia pisma Egiptu.Sytuacja na kanale przed­stawia się następująco: udo­stępniona została żegluga dla statków o wyporności poniżej 11 tysięcy ton. Za kilka dni przewiduje się całkowite otwar cie kanału. Opłaty za przejazd pobiera Egipt. Statki Izraela nie mają prawa przejazdu przez kanał. Władze egipskie zatrzymały w dniu 2 kwietnia statek angielski, którego kapi­tan odmówił uiszczenia opłaty Egiptowi, (m)
Nominacja
księcia Sihanouka

PEKIN (PAP)Jak podaje Agencja Nowych Chin, król Kambodży Norodom Suramarit na wniosek prze­wodniczących obu izb zgro­madzenia narodowego oficjal­nie mianował księcia Norodo- ma Sihanouka premierem Kambodży.



Przed powołaniem 
NIK

Czy Ministerstwo Kon­
troli Państwowej, któ­

re dotąd zajmowało się 
wykrywaniem i usuwa­
niem błędów, wypaczeń w 
naszej ekonomice nie zda­
ło swego egzaminu? Ow­
szem.

Potrafiono często oca­
lić naszą gospodarkę przed 
milionowymi stratami. 
Świadczy o tym chociażby 
ostatnio przeprowadzona 
kontrola efektywności in­
westycji. Wykryto wów­
czas znaczne przerosty ku­
baturowe w projektowaniu 
budynków administracyj­
nych i kulturalnych.

Zaprojektowane przez 
MKP skreślenie zbędnych 
i niecelowych inwestycji 
pozwoli państwu zaoszczę­
dzić około 700 milionów zł 
a w tej sumie kilka milio­
nów z województwa po­
znańskiego. Kwoty te prze 
znaczone zostaną na bar­
dziej pożyteczne cele.

Pomimo wielu poważ­
nych ustaleń i osiągnięć 
MKP nie mogło w pełni i 
skutecznie eliminow ać wy­
paczeń i nie miało więk­
szego wpływu na błędne 
posunięcia władz.

Szczególnie trudna była 
realizacja wniosków po­
kontrolnych w central­
nych zarządach i mini­
sterstwach. Często uwagi 
kontroli zbywane były la­
konicznymi odpowiedzia­
mi. Zdarzało się również, 
że wobec niedbałych lub 
nieudolnych przedstawi­
cieli organów gospodar. 
czych, którzy narazili na­
szą gospodarkę na duże 
straty, nie wyciągano kon 
sekwencji.

Jedną z przyczyn tego 
stanu było to, że minister 
kontroli — mimo pew­
nych specjalnych upraw­
nień, wchodzi — jak wia­
domo — na równi z inny­
mi ministrami w skład 
Rady Ministrów, i w swej 
działalności podlega rzą­
dowi.

Wysunięto więc projekt 
uzbrojenia Sejmu we włas 
ny, niezależny od rządu 
organ kontroli — Najwyż­
szą Izbę Kontroli.

Wydaje się, że NIK bę­
dzie najbardziej powoła­
na do wkraczania jako 
organ niezależny od rządu 
w sprawcy budzące niepo­
kój społeczeństwa.

Według projektu opra­
cowanego przez Komisję 
Społeczną do naczelnych 
zadań NIK należeć ma 
kontrola wykonania bud­
żetu centralnego i tereno­
wego oraz planów gospo­
darczych. NIK prowadzić 
ma stałą i systematyczną 
kontrolę gospodarki, jej 
celowość oraz wykrywać 
rezerwy produkcyjne. Dzia 
łalność i zadania NIK bę­
dą ostatecznie ustalone 
przez Komisję Sejmową i 
wniesione pod obrady.

ST. KROMA

List o atrakcjach turystycznych
Wisła jest znaną miejscowością 

wczasową i zdrojową, toteż 
przez cały rok zjeżdża się tutaj 

wielu wczasowiczów. Wabi ich w 
te piękne okolice urok Beskidu 
Śląskiego, dobry klimat i duże 
nasłonecznienie. Są to atrakcje tej 
popularnej miejscowości, dane jej 
przez naturę ,nie brak jednak i in­
nych, przygotowanych przez ludzi.

Przyjeżdżasz sobie, na przykład, 
wczasowiczu, koleją do Wisły oko­
ło godziny 10.30 i pełen dobrej my­
śli dźwigasz walizy kilka minut w 
stronę rynku, gdzie mieści się 
przystanek autobusowy. Stąd masz 
zamiar udać się do jednego z do­
mów FWP w Malince lub Wiśle- 
Czarne, odległej o około 9 km od 
centrum 1 tutaj spotyka Cię pierw 
sza niespodzianka: Autobus odje­
chał przed 10 minutami, a następ­
ny odchodzi „już" o godz. 13.50. 
Masz więc ponad 3 godziny czasu, 
aby obnosić swoje bagaże, zwiedza 
jąc Wisłę lub... zdecydować się na 
propozycję wyczekujących doroż­
karzy góralskich: „Panoczku, kto 
do Wisły-Czarne?" Clicesz, nie 
chcesz, decydujesz się na tę dru­
gą możliwość i „za jedne 25 zł od 
łebka" jedziesz sobie wygodnie 
„kolasą".

Biada jednak Tobie, droga 
wczasowiczko, gdy wieziesz ze so­
bą narty. Stanowcza konduktorka 
nr 17 z ekspozytury PKS Cieszyn 
poleci Ci umieścić je własnoręcz­
nie n dachu autobusu. Dopóki te­
go nie uczynisz, autobus jak za- 
esarowany, stoi w miejscu. Do­

„TRYBUNA LUDU

Przeciwko próbom odwrotu z drogi PAZDZIERH1KA
w nr 90 „Trybuny Ludu” akcyjne i awanturnicze. Wyni my się z pozycji Października, Rozpatrując z kolei przyczy 
W z dnia 2 kwietnia 1957 r. ki wyborów stały się wymów-' że znowu mamy zahamowania ny tych tendencji, wskazujeukazał się artykuł pt. „O dal- nym dowodem, że nowa poli- w rozwoju demokracji, że "•szy rozwój demokracji socja- tyka naszej partii zyskała so- znowu ogranicza się i krępu-listycznej”, który w obszer- bię uznanie i poparcie więk- je jej rozwój. Również w tęnym skrócie drukujemy. szóści narodu. sprawę trzeba wmieść całko-Jeśli chodzi o demokratyza- Jednym z naczelnych zadań witą jasność.cję \ wiadomo, że postulat ten nowego Sejmu jest szeroko po £ pozycji VIII Plenum niewysunięty został jeszcze przed jęta działalność ustąwodaw- cofnęliśmy się i nie cofniemy. J . ......III Plenum Partii przez ko- cza I systematyczna kontrola Nie chcemy więcej metod po ^andowej zwolenników lnte- munistyczny aktyw, spotkał rządu — a to jest także real- wszechnego nacisku admini- SraIneJ demokracji. Ci ostatnisię z gorącym przyjęciem i ne osiągnięcie demokracji. Na sfraCyjnego. Chcemy, postano- posługują się argumentami, zgorącym poparciem większo- leży się spodziewać, że tę swo wjiiśmy to niezłomnie, oprzeć ktorymi ogromnaści narodu. ją funkcję Sejm będzie speł- dyktaturę proletariatu T"”*+” w ’W artykule dalej czytamy: niał przy stałym podtrzymy- trwałej więzi z masami,„Wysunięta jeszcze na VII Plenum idea demokracji robot niczej po Październiku stała się siłą materialną; ruch sa-morządu robotniczego ogarnął demokracji socjalistycznej cały kraj i choć napotyka na świadczą wymownie o tym, żeduże trudności i opory, prze- partia z całą konsekwencją dą głównemu zadaniu winny słucięż toruje sobie drogę i staje ży do wcielenia w życie pro­się podstawowym elementem gramu VIII Plenum, artykuł demokracji w zakładach pra- podkreśla:cy. „Polityka- ta łącznie z całymZrobiony został bardzo isto- szeregiem decyzji w dziedzi- tny krok naprzód w rozwoju nie gospodarczej, zmierzają- demokratycznych stosunków cych do ńaprawy dawnych błę na wsi. Sekcianskim wypaczę- dów, do lepszego gospodarowaniom przeszłości partia wyda- nia mieniem ogólnonarodo- kraju działają określone si- Jedno i drugie jest dla spra­ła zdecydowaną walkę. Zer- wym, do wyzwalania inicjaty- ły burżuazji, dążące do tego, wy socjalizmu jednako gro-wane zostały pęta krępujące wy i przedsiębiorczości załóg aby zinienić’ kierunek rozwo- źne,wolę chłopów w wyborze robotniczych, do wzrostu pro form gospodarowania. Rodzi dukcji rolnej oraz do odczu- się samorząd rolniczy, jeszcze walnej poprawy bytu mas niedojrzała, ale mająca przy- pracujących — to jedyna real szłość przed sobą, Instytucja na gwarancja trwałego zacie- demokratyozna. śnienia więzi partii z naro-Hasło walki z biurokratycz- dem, bez takiej więzi socja- nym wypaczeniem w państwie lizm staje się utopijną mrzon- dyktatury proletariatu, wypa- ką”.czeniem, które doprowadziło I dalej czytamy:do wyobcowania się aparatu „Lenin niejednokrotnie mó kresie, gdv elementy burżua- cji robotniczejpaństwowego, które odrywało wił, że niesposób pokonać ka- zyjne wykazują wzmożoną ak botniczym. władzę od Klasy robotniczej i pitalizmu i niesposób zbudo- tywność, próbując wykorzy- Nasze osiągnięcia i niezbite całego narodu, nie pozostało wać socjalizmu nie organizu- stać demokratyzację dla wałki fakty zdołają przekonać wszy- na papierze, jest stopniowo, jąc demokratycznego zarządza o obalenie naszego ludowego stkich wątpiących, jak niespo ale konsekwentnie realizowa- nia środkami produkcji, nie ustroju. żyte siły wyzwolić może de-ne. Decentralizacja systemu za przyciągając najszerszych mas Postulaty demokracji bez mokracja socjalistyczna rozwi rządzama, połączenie lub znie robotników i chłopów do de- ograniczeń, wolnej gry sił po- jana pod przewodem rewolu- sienie szeregu ministerstw, mokratycznego organizowania litycznych, uniezależnienia po cyjnej partii, wzrost uprawnień rad naro- własnych szeregów, własnych słów, członków partii od jejdowych i niższych ogniw a- sił, własnego udziału w pań- kierownictwa, zniesienia cen- paratu gospodarczego, likwi- stwie, że im więcej inicjaty- ZUrv prasowej itp. — nieza- dacja wielu ogniw pośrednich wy, różnorodności form, śmia leżnie od tego, czy ludzie, któ to już nie tylko żądanie i łości, twórczości, masy zdoła- rzy je głoszą,’ chcą tego czy ją wnieść do sprawy, tym pe nie — są widomym przeja- wniej i szybciej można bę- wem ulegania wpływom ideo- dzie zbudować socjalizm. Ta- logii i polityki burżuazji i o-hasło, to już praktyka.Po VIII Plenum poważnierozszerzyły się ramy demokra cji politycznej. Współdziałają ce z naszą partią w dziele bu­dowania socjalizmu stronni­ctwa polityczne (ZSL i SD) w pełni odzyskały samodzielność niezbędną dla rozwoju ich we wnęfcrznego życia i obecnie mają rzeczywisty wpływ na decyzje dotyczące działalności rządu. Nasza partia zerwała z dawną praktyką komendero­wania organizacjami społecz­nymi. Kierownicza rola PZPR, 
urzeczywistniana jest nie w 
drodze przymusu i nacisku, 
lecz na zasadzie dobrowolnego 
jej uznania przez sojusznicze 
stronnictwa i organizacje*).Doniosłym wydarzeniem, ma jącym poważny wpływ na roz wój demokracji socjalistycz­nej, były wybory do Sejmu. Kampania wyborcza przebie­gała w warunkach nieskrępo­wanej swobody krytyki i agi­tacji w zasięgu, jakiego nie znały kampanie wyborcze w przeszłości. Niemało było przy tym faktów nadużywania swo body słowa przez elementy re

♦) Wszystkie podkreślenia nasze 
— red.

brze, jeśli znajdzie się uprzejmy 
pasażer i Cię wyręczy, inaczej bo­
wiem nie ma rady i trzeba wdra­
pywać się na dach.

Cóż znaczą jednak te drobnostki 
wobec tego, że w Wiśle jest, jak 
dotychczas, cudna pogoda, słońce 
piecze solidnie, a wczasowicze le­
żą godzinami roznegliżowani na 
leżakach. Wyśmienite wyżywienie 
każę Tobie do reszty zapomnieć o 
tych „atrakcjach". Śnieg? Ow­
szem, jest. Na szczycie Baraniej 
Góry! M. VOGEL

POLSCY EKSPERCI WĘGLOWI W USA

22 marca przybyła do Stanów Zjednoczonych z trzytygodniową wizytą na zaproszenie or­
ganizacji „National Coal Association" ośmioosobowa delegacja polskich ekspertów górnic­

twa węglowego.
Na zdjęciu: członkowie polskiej delegacji na przyjęciu rv National Coal Association.

F»t — CAF

n

waniu żywego kontaktu po­
słów ze swymi wyborcami”.Wskazując następnie, że o- czywiste postępy w rozwoju

ki jest najgłębszy senss socja­
listycznej demokracji. Swobo 
dy demokratyczne winny gwa 
rantować nieskrępowany roz 
wój twórczej myśli, inicjaty­
wy ludowej, otwierać szero­
kie pole oddolnej kontroli i 
nowatorskim poszukiwaniom.Ostatnio dają się słyszeć w niektórych środowiskach ak­tywu głosy, że rzekomo cofa-
Zbrodnicze»kawaty« ś

chuliganów
Chuligańskie wybryki • 

na podwarszawskich sta- 
cjach kolejowych przybie- i 
rają na sile. Wczoraj na ) 
przykład między Barto­
dziejami a Dobieszynem 
nieznani chuligani położyli j 
na torze dwa podkłady. \ 
Na szczęście zauważył je ; 
maszynista i w porę za- j 
trzymał pociąg. Gdyby nie J 
jego spostrzegawczość, wy j 
bryk ten mógłby zakon- s 
czyć się uszkodzeniem lo- 
komotywy, a nawet wyko­
lejeniem pociągu.

Również wczoraj między 
Legionowem a Nowym 
Dworem ktoś strzelił do 
przejeżdżającego pociągu. 
Pociąg nie był przepełnio­
ny i odbyło się bez ofiar 
w ludziach.

Jak wykazują napływa­
jące do DOKP meldunki, 
nierzadko są także wy­
padki obrzucania kamie­
niami przejeżdżających 
pociągów. Najczęściej zda 
rza się to na stacjach 
Wołomin i Zielonka.

ich czynnym, świadomym po­
parciu. Istota demokracji so­
cjalistycznej tkwi w podnie­
sieniu klasy robotniczej i ca­
łego ludu do roli rzeczywiste­
go gospodarza kraju. Temużyć swobody demokratyczne”.W tym miejscu artykuł pod kreślą, że pierwszą i główną przyczyną obiektywną, narzu cającą określone ramy swo­bód demokratycznych jest fakt, że zarówno w skali mię­dzynarodowej jak i wewnątrz
ju Polski, aby odwrócić pro­ces w kierunku odwrotnym, tj. — do kapitalizmu.Na to wszystko — czytamy w artykule — partia ma je­dną i niezmienną odpowiedź:„Dyktatura proletariatu nie downiczych socjalizmu może przyznać swobód demo- Rzeczą najważniejszą w tym kratycznych burżuazji i jej or Co zostało zapoczątkowane, ganizacjom. Zwłaszcza w o- jest torowanie drogi demokra

radom ro-

biektywnie idą jej na rękę Nie zmienia postaci rzeczy fakt, że do takich poglądów niektórzy nasi towarzysze do­szli wskutek rozczarowania wywołanego błędną polityką partii w okresie minionym. Nie zmniejsza to bynajmniej szkodliwości głoszenia haseł godzących w podstawowe za­sady dyktatury proletariatu.Tempo rozwoju demokracji zależne jest w wielkiej mie­rze od układu sił politycznych w skali międzynarodowej. To również jest fakt niezależny od woli partii. Państwa im­perialistyczne chcą wykorzy­stać kłopoty międzynarodowe­go ruchu robotniczego i za wszelką cenę usiłują podwa­żyć jedność i solidarność obo­zu socjalizmu”.Następnie artykuł podkre­śla, że równocześnie w samej partii działają tendencje opó­źniające rozwój demokracji socjalistycznej.Jedna z nich, z pozoru hur­ra - demokratyczna, postulu­jąca nieograniczone swobody — faktycznie sprzyja nie so­cjalistycznej demokracji, lecz torowaniu dróg reakcji bur- żuazyjnej.Druga — tendencja oporu przeciwko rozwijaniu demo­kracji. I ta przejawia się w różnych postaciach — przy słownym deklarowaniu soli­darności z uchwałami VIII Ple num. M. in. w postaci sprzeci­wu wobec nadmiernych rze­komo swobód demokratycz­nych po Październiku.
„U źródeł tej tendencji le­

żą głęboko zakorzenione stare 
nawyki myślowe i praktyczne, 
w których działalność partii 
cechowało sekciarskie, biuro­
kratyczne wypaczenie”.

się w artykule na to, że in.:„Tendencje niechęci i nie­ufności wobec przemian de­mokratycznych rosną w okre­ślonych środowiskach również na skutek działalności propa-
większośćna partii w żaden sposób pogo- na dzić się nie może. Naturalnyodruch sprzeciwu budzą po­glądy potępiające w czambuł całą dotychczasową działal­ność partii, negujące niezaprze czalne zdobycze socjalistyczne ubiegłych lat, podważające kie rowniczą rolę partii w syste­mie dyktatury proletariatu”.W zakończeniu artykułu czy tamy:

„Odrzucamy kategorycznie 
zarówno próby pozbawienia 
demokracji jej socjalistyczne­
go charakteru, jak próby od­
wrotu z drogi Października.

Demokracja socjalistyczna 
nie stanowi dla nas celu sa­
mego w sobie. Służy ona peł­
nemu zespoleniu państwa dyk 
tatury proletariatu z miliono­
wymi masami aktywnych bu-

Fot. CAF

Teatr objazdowy 
nie zostanie zlikwidowany(Inf. w\) Miejskiego Wydziału Kultury,Poważne zaniepokojenie opi- że Ministerstwo nie ma zatnia- nii publicznej Poznania wzbu- ru likwidować sceny objazdo- dziła niedawno pogłoska o za- wej w Poznaniu. Wręcz prze­mierzonej likwidacji sceny ob- ciwnie, wobec istniejących o- jazdowej przy tutejszych tea- statnio tendencji do zamknię- trach dramatycznych. Teatr ob cia niektórych teatrów pro- jazdowy zatrudnia ok. 60 osób wincjonalnych, słuszność dzia- personelu artystycznego i tech łania tej placówki nie może bu niczno-administracyjnego, a w dzić wątpliwości. Rzecz spro- ciągu 10 lat swego istnienia za- wadza się jedynie do tego, jak służył się dobrze Wielkopolsce, ustawić organizacyjnie teatr szeroko roznosząc kulturę ży- objazdowy: czy pozostawić go wego słowa i gestu. Nic więc nadal przy „kombinacie” tea- dziwnego, że zamiar likwida- trów dramatycznych, czy też cji tej placówki wywołał ostre rozdzielić Teatr Polski i Teatr protesty Komisji Kultury i Pre Nowy i — jeden z nich ustano- zydium Rady Narodowej m. Po wić jako bazę dla sceny objaz- znania, przekazane na piśmie dowej. (San)Centralnemu Zarządowi Tea­trów w Ministerstwie Kultury i Sztuki.

Jak się dowiadujemy, w tych 
dniach dyrektor Centralnego 
Zarządu Teatrów — Jasiński 
oświadczył przedstawicielowi

Bilans zniszczeń
...W mieście Dallas zniszczo 

nych jest 900 domów. Kłębo­
wiska gruzów fruwały w po­
wietrzu. Dzielnica murzyńska 
położona w zachodniej czę­
ści miasta znikła z po wierzch 
ni ziemi. 14 mieszkańców 
Dallas zostało zabitych, 152 
zaś odniosło rany. Wszystko 
szpitale są przepełnione. Wy 
sokość strat w mieście oce­
niana jest na półtora miliar­
da dolarów. Wiele szkód do­
znało również miasto Mełissa, 
położone 65 km na północ od 
Dallas. Oto skutki ostatnie­
go tornado w USA.

Zakaz prostytucji 
w Japonii

Z dniem 1 kwietnia weszła 
w życie w Japonii ustawa an- 
typrostytucyjna. Przewiduje 
ona, że w ciągu roku nastą­
pić ma likwidacja wszystkich 
domów publicznych, potem, 
nierząd będzie karalny. Wie­
lu właścicieli domów publicz 
nych w Tokio już dziś zamy­
ka swe „przedsiębiorstwa”, 
rozwiązanie problemu natra­
fia jednak na trudności ze 
względu na konieczność zna­
lezienia pracy dia byłych pro 
stytutek. Właściciele „domów 
gejsz” odmawiają przyjmo­
wania prostytutek, nie chcąc 
dopuścić do zepsucia reputa­
cji swych zakładów, nie ma- 

Ijącyeh nic wspólnego z nie.
; rządem. (API)

Brcuzo - yfuinicy!
W I kwartale, bież, roku, załogi 
naszych hut wysoko przekro­
czyły plan produkcji podstawo- 
ivych wyrobów hutniczych. I 
tak: wyprodukowano dodatko­
wo około 20 tysięcy ion stali, 
f)50d ton surówki i ponad 31* 
tysiące ton wyrobów walcowa­

nych.

Na zdjęciu: fragment huty
„Bobrek“.

Kto się podejmie?
NOWE WARPNO (ZAP)
W powiecie szczecińskim, w po­

bliżu naszej zachodniej granicy, 
znajduje się miasteczko Nowe 
Warpno w małej tylko mierze za­
mieszkałe. Obecnie kieruje się tu 
repatriantów ze Związku Radziec­
kiego, którzy znajdują pracę w 
nowouruchamianych placówkach.

By Jednak repatriantom zapew 
nić odpowiednie warunki osied­
leńcze, konieczne jest przeprowa­
dzenie remontów pomieszczeń 
mieszkalnych.

Władze wyasygnowały na ten 
cel 1,4 miliona złotych, za które 
można odremontować 150 izb. Pie­
niądze więc są, natomiast nie ma 
reflektantów gotowych prace te 
wykonać. Czynne na terenie woj, 
szczecińskiego placówki budowla­
ne nie okazują zainteresowania te­
go rodzaju robotami, zajęte są be 
wiem już wykonywanymi budo­
wami.

Wojewódzka Komisja Planowa­
nia Gospodarczego w Szczecinie o- 
raz Wojewódzki Zarząd Gospodar­
ki Komunalnej szukają przedsię­
biorstw gotowych podjąć się prań 
remontowych w Nowym Warpnie. 
Ewentualni reflektanci uzyskają 
wszelką możliwą pomoc, między 
innymi reglamentowane surowce 
potrzebne dla prac stolarskich, ma 
teriały budowlane, elektrotechnice 
ne i inne. Ponieważ miasteczko 
nie posiada połączenia kolejowego, 
gwarantuje się, również pomoc w 
transporcie.

Na marginesie spraw Nowego 
Warpna należy zaznaczyć, ze w 
bardzo wielu małych miasteczkach 
województw szczecińskiego i ko­
szalińskiego odczuwa się brak pla­
cówek budowlano-remontowych 
mogących podjąć się wykonania 
mniejszych robót tego typu.
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Z MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW RATOWNIKÓW GÓRSKICH-W ZAKOPANEM 
Para ratowników austriackich demonstruje „nosze na kółku".CAF — Fot. Olszewski

Jak sobie radze; robotnicze rady

MOŻNA DZIAŁAĆW rozmowie z członkami Ra dy Robotniczej Poznańskie go Przemysłowego Zjednocze­nia Budowlanego najbardziej zaskoczyło mnie to, że wiele rad robotniczych rozpoczyna — a często kończy — rozmo­wę na temat swojej pracy od wysuwania trudności ze stro­ny władz nadrzędnych, a szcze golnie centralnych zarządów, od braku zarządzeń wyko­nawczych do ustawy o radach od przedstawiania licznych sta rych przepisów ograniczają­cych swobodę działania itd.Słowem — twierdzą:— W obecnych warunkach nic właściwie zrobić nie może my. Jesteśmy o krok od kom­pletnej kompromitacji idei sa­morządów.W PPZB inaczej, nad trudno ściami wyraźnie góruje pro­gram Rady Robotniczej PPZB, który jest przekonywającym dowodem, że w istniejących warunkach, w ramach aktual nie obowiązujących przepisów można działać.Rada planuje swą pracę nie abstrakcyjnie, lecz uwzględ­niając warunki, w których działa. Jeśli więc program jest ilość ludzi realny — tylko od załogi za­leżeć będzie, czy realizacja nie zostanie w tyle za założeniami.Co więc rada chce robić
Nie potrzeba do­dawać, że w tej sytuacji w in­teresie załogi będzie pozosta­wić najwartościowsze jedno­stki. To powinien być bo­dziec do podnoszenia kwalifi­kacji i uczciwego wypełnianiaNajważniejsze chyba — że swych funkcji.przyjęła jako wstępne założę- Można dalej wykonywać za me swej pracy - koncentra- dania mniejszvmi środkami i cję uwagi na kluczowych pro- w krótszych terminach, co ob blemach przedsiębiorstwa, od- niźv koszt a wi pozostawi rzuciła sprawy marginesowe,Działanie ma pójść w trzech zasadniczych kierunkach:zmian organizacyjnych przed­siębiorstwa, „przeoranie”spraw zatrudnienia i wreszcie polepszenie dyscypliny pracy.

pieniądze w przedsiębiorstwie.Te nadwyżki z kolei moż­na wykorzystać na zorganizo­wanie produkcji ubocznej, która daje szybkie i duże zy­ski na budownictwo mieszka­niowe dla załogi i inne byto-W zakresie nowej organiza- wo-socjalne potrzeby cji chodzi o większą opera- Nie ma mo 0 ’ żadnych tywnosc przedsiębiorstwa zrzu mechanicznych podwyżkach cenie z bark zarządu balastu pjac (czego w niektórych za- ogromnej sprawozdawczości., kładach domagają się niegospo jakiej wymagały dotąd CZ i darne załogi). Jest jednak realMinisterstwo. Bo przecież za­rząd przedsiębiorstwa nie mu­si wiedzieć o każdym szcze­góle, wystarczy mu ogólne ujęcie działalności. Konkret­ne decyzje można przekazać kierownictwu budów.Zmianie ma ulec pion tech­niczny — serce Zjednoczenia. Dział ten zostanie wzmocnio­ny i otrzyma inny zakres czyn ności. Przy ograniczonej do minimum sprawozdawczości pion techniczny zajmie się przygotowaniem budowy, usta laniem wspólnie z kierownika­mi budów kosztów materiało-wych oraz sprawozdaniem, czy wtedy poprosi się go o... na budowie pracuje się zgod nie z ustaloną technologią. Tezadania wykonywać będzie Dział Głównego Technologa (taki dział ma właśnie pot wstać). Dział Wykonawstwa natomiast ustali terminy, tempo, prac i zabezpieczy środki pracy.Ponieważ w ostatnim półro­czu „nawalała”, dyscyplina

pracy, zarówno na budowach jak i w zarządzie Zjednocze­nia, Rada postawiła tę spra­wę w swoim planie pracy ja­ko ważną. Postanowiono oprą cować regulamin pracy, któ­ry by unaocznił ludziom ko­nieczność dobrego wykonywa­nia swych obowiązków.Ta konieczność stanie się zresztą oczywista dla wszy­stkich, gdy poznają dokładnie program prac Rady Robotni­czej.Program bowiem w całości służy załodze, podniesieniu jej bytu. KalknlarjanieskomplikowanaFundusz płac przedsię­biorstwa jest proporcjonalnie zawsze ten sam w stosunku do wartościowej wysokości za­dań. Jest to baza dużych mo­żliwości podniesienia bytu za logi.Można przecież te same za­dania wykonać mniejszą zało­gą. Wtedy fundusz plac po­dzieli się między mniejszą

ny program, który poprawą by 
tu zakłada, lecz w oparciu o 
wypracowane przez załogą 
środki. Innej drogi do polep­
szenia bytu nie ma. Oczywi­ście, pozytywne skutki nie przyjdą z dnia na dzień, lecz dopiero po przepracowaniu pewnego okresu, np. być mo­że jednego roku.Rada jest zdecydowana nie­ustępliwie walczyć o wykona­nie swego programu, włączyć do tej realizacji przede wszy­stkim zarząd Zjednoczenia z dyrektorem na czele. A jest: dyrektor będzie czynił trudnodymisję. A propos dyrekto­ra, to do niedawna były wśród załogi Zjednoczenia poważne zastrzeżenia co do jego pra­cy. Obecnie podobno głosy krytyczne ucichły. Załoga zro zumiała, że posiada instru­ment do odwołania dyrekto­ra, jeśliby działał wbrew jej interesom. No, a człowiek przecież może się zmienić.Jest jeden czynnik, który skłania mnie do przypuszcze­nia, że program Rady jest rze­

czywiście poważny i że pozostanie na papierze. meTym' czynnikiem jest skład Rady. Do Rady wybrano 8 inżynierów i techników, 2 eko nomistów, 11 pracowników fizycznych, 3 mistrzów i 1 pra cownika administracyjnego. Ponadto, są to wszystko ludzie o długim, 8—9-letnim stażu pracy, a więc o bogatym do­świadczeniu. Zdrowy instynkt nie zawiódł załogi PPZB. Ta­ka Rada chyba spełni pokłada ne w niej nadzieje.
Mieczysław SKĄPSKI

Zbigniew Pędziński

SMWWfllE - po raz pierwszy
Ó Wieżo wznowione

czę ze słonecznego wzgó­
rza norweskiego laureata No-., Poznańskie ofiaruje w bieżą,bla Bjornstjerne Bjornsona cym roku po,skieJmil
jest przykładem bardzo cen­
nej inicjatywy edytorskiej 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
Nasza placówka zamierza

nikowi wznowienia przekła 
dów Młyna na wzgórzu i Doj­
rzałych do życia duńskiego 
pisarza, Karola Gjellerupa.

, . Poza tym w rezerwie znajdu-
bowiem specjalizować się je sję powieść innego Duńczy 
w wydawaniu literatury do. ka, Henryka Pontoppidana, 
szczętnie zapomnianej przez zatytułowana Urodzony w
PIW Czytelnika" i Wv- czePku- Wszystkie te utwory ’. ” • . . cechują zalety wspólne dla
dawnictwo Literackie, a prze- pisarzy skandynawskich, bez 
cięż jakże zasługującej na względu na to, czy tworzą 
przypomnienie polskiemu czy oni w Szwecji, Danii, czy w
telnikowi — literatury skan NorweSii: wielkie umiłowanie telnikowi literatury skan. przyrody> spokojna, choć nie 
dynawskiej, najlepszych pi- pozbawiona tragizmu, ani też 
sarzy Szwecji, Danii i Norwe- delikatnego humoru, narra- 
gii. Poznań ma pod tym cja ° ludziach i świecie, chęt 
względem całkiem przyzwoite “ W
tradycje, istniejące tu przed bogatych zasobów literatury 
wojną Wyd. Polskie K. Weg- ludowej. Nic więc dziwnego, 

wsławione swoją Bi- że proza skandynawska manera,
Laureatów Nobla, s™ich wjer?ych wiel", hicieli, którym dostarcza ona

nie tylko rozrywki, ale i do­
znań estetycznych nie do za­
stąpienia przez twórczość in­
nych narodów.

blioteką 
rzuciło na rynek literacki 
dwudziestolecia sporo prze­
kładów utworów wspomnia­
nego wyżej Bjornsona, Pon­
toppidana, Selmy Lagerlóff, 
Karola Gjellerupa 
Hamsuna.

Jak dotąd, Wydawnictwo 
i Knuta Poznańskie ogranicza się w 

stosunku do literatury skan­
dynawskiej do funkcji przy- 

Książki tego ostatniego pi- pominającej, to znaczy wzna 
sarza, splamionego, niestety, wja j odświeża istniejące już 
podczas ostatniej wojny ko- przeklady Franciszka Miran-
laboracją z hitlerowcami, d H Czeg,awa Kędzierskiego stanowią też dla Wydawnic- vzesiawa nęazierskiego, 
twa Poznańskiego, jak dotąd, nmych, przedwojennych 
największy tytuł do chwały, tłumaczy. Dobrze by było jed 
Hamsun był prozaikiem wy- nak, gdyby nasza placówka 
sokiej klasy, a jego książki, wydawnicza pokusiła się o 
wśród których należy szcze- funkcję inspirującą, czyli za. 
golnie wymienić Głód, wy- mawiała i publikowała prze- 
warły ogromny wpływ na u- kjady wartych spolszczenia 
gruntowanie się i specyficzne ufworów dawnych j współ_ 
przemiany impresjonizmu i c,esnvch Disar_^ Skandynaw modernizmu w literaturze i c , . ,arzy skand>n<n\
sztuce — obok dramatów Ib- s^ich. Mieszka przćciez w Po 
sena i Hauptmanna, poezji znaniu dwóch dobrych znaw- 
Kinibauda, malarstwa naj- ców literatury skandynaw. 
znakomitszych plastyków skiej: Egon \Naganowski > 
francuskich przełomu wieku Aleksander Rogalski, a Irena 
dziewiętnastego na dwudzie- Naganowska publikuje od 
sty. Polskie przekłady Głodu, czasu do czasu cirkawe prze- 
Błogosławieństwa ziem. . klad , materia^ kronikar. 
włóczęgów, które zapowiada . . J ... , . , ..
Wydawnictwo Poznańskie na ?,k.'e z 1 kullur5'
ten rok, są pierwszymi wzno- 1 °*n°cy.
wieniami utworów Hamsuna Nie godzi się chyba zmar- 
po wojnie w Europie, gdyż ńować takich szans i takiego 
takich reedycji nie dokonano zaplecza!...

INieco o kontrastach
(Koresponden;ja API z Francji)
Paryż, w marcu 

kraj, to obyczaj. Według'-* obyczaju francuskiego zna jornych zaprasza się raczej do kawiarni lub restauracji niż do domu. Tylko szczęśliwemu zbiegowi okoliczności zawdzię­czam, że udało się mi odwie­dzić kilka rodzin paryskich w ich mieszkaniach.Pani Janot przeprosiła mnie za nieład w lewym skrzydle swego apartamentu. Właśnie jest w trakcie remontu i prze­budowy. U jej matki również przeróbka mieszkania. Pani Bonnard oświadczyła mi, że ma spokój na najbliższy okres czasu, bo właśnie ukończyła re konstrukcję swej willi. Pani Tessier nie zajmuje się w tej chwili szczególnie swym pa­ryskim locum, bo całą uwagę skupia na przeróbkach pałacy­ku, który właśnie zakupiła nad Marną.Wyznam szczerze, że ten szał przeróbek mieszkaniowych o- szołomił mnie. Tym bardziej że przekonałam się, iż przy o- kazji rekonstrukcji z lekkim sercem rezygnuje się ze znacz­nej części powierzchni użyt­kowej mieszkania. Powstają nie wykorzystywane zakamar­ki, poddasza itp. Lojalnie za­znaczam, że do marnotraw­stwa nie wliczam nawet np. czterech obszernych garderób dla czteroosobowej rodziny, tudzież dwóch pokoi kąpielo­wych.Nie zaskoczę chyba mkogo wiadomością, że tego rodzaju rozległe apartamenty, jak rów­nież kłopoty remontowe, nie są udziałem każdego paryżanina. W przytłaczającej większości domów paryskich nie ma w o- góle łazienek. Urządzenie to zalicza się do luksusu, a moje opowiadania, iż u nas w no­wym budownictwie wyposaża się każde mieszkanie w kąpie­lowy, poczytywano za „propa­gandę”.Odwiedziłam pewnego arty­

Dziew- nawet w jego rodzinnym kra 
ju — Norwegii.

Oprócz tego Wydawnictwo

stę-malarza, który wraz z żoną i dzieckiem zajmuje więcej niż skromny pokój z kuchnią, bar­dzo przypominający warszaw­skie mieszkania. Byłam też u ludzi, którzy tylko na noc roz­kładają łóżka, bo za dnia nie mieliby się gdzie poruszać w swych klitkach. I wręcz lękam się napisać, by z kolei w Pol­sce nie posądzono mnie o „schematyczną propagandę”, że w wielkim, bogatym Paryżu widywałam ludzi śpiących na ulicy.Dziwne to miasto — Paryż. Zabytki monumentalne, pałace, wille, solidne kamienice mie­szczańskie, a obok wiekowe domy, na zewnątrz harmonizu­jące z otoczeniem, czasem ma­lownicze swą starością, lecz wewnątrz przerażające stęchli- zną i ruiną. -Quasi - podwó­rze — w istocie studnia, odra­pana sień ze wspólnym dla ca­łego domu kranem i ubikacją, koślawe, wydeptane schody — oto obraz całkiem powszedni nawet w śródmiejskich dzielni­cach. W mieszkaniach nie wia­domo, czy lepiej zamknąć, czy otworzyć okna, by pozbyć się mroku i natrętnego zapachu zgnilizny, starzyzny, butwieją- cych odpadków. W Paryżu ist­nieje i niezwykły luksus miesz kaniowy, i straszliwy głód mie szkań. Znajomy dziennikarz polski, bawiący od dłuższego czasu we Francji, podał mi mię dzy innymi następujące dane, oparte na oficjalnych enuncja­cjach: 2 miliony rodzin fran­cuskich mieszka w budynkach pamiętających czasy bitwy pod Waterloo, a ponad milion — w domach z czasów Ludwika XV. Jedna trzecia osób samotnych zamieszkuje 3—6-izbowe loka­le — 50 proc, sześcioosobowych rodzin tłoczy sią w 1—3-izbo- wych mieszkaniach.W budownictwie luksusowym kupuje się mieszkania według kalkulacji mniej więcej 2 mi­liony fr. za izbę. Tak zwane budownictwo socjalne nie roz­porządza funduszami na zni­kome zaspokojenie głodu mie­szkaniowego tych, którym brak milionów.W Paryżu zresztą trudno o kącik nie tylko dla żywych, ale i dla umarłych. Proszę wyba­czyć, że z kolei przejdę do spraw raczej makabrycznych. Wraz z rozbudową stolicy daw­ne peryferie znalazły się w obrębie śródmiejskich dzielnic. Cmentarze sąsiadują z najruch liwszymi ulicami. Trochę nie­swojo się czułam np. przejeż­dżając nocą wiaduktem nad cmentarzem na Montmartre’ze. Na tle neonów reklamujących lokale rozrywkowe — nagrob­ki; zgiełk aut i śmiechy roz­bawionych przechodniów zastę pują przysłowiową ciszę. Ach, jakże tu trudno byłoby rzec „To lubię”...Wobec cmentarnej ciasnoty, paryżanie mają swoje specy­ficzne problemy i kłopoty. Sły­szałam np., że nierzadko są spory o miejsce w grobie ro­dzinnym. Rozmawiałam z łudź mi, którzy wstąpili do różnych stowarzyszeń, biorą udział w ich działalności i imprezach, tylko ze względu na to, że in­stytucje te posiadają dla swych członków groby. Okazuje się, że różnie można uatrakcyjnić aktywność społeczną. Ludzie boją się wspólnych grobów o- próżnianych co pięć lat. Chyba zupełnie naturalne jest to dą­żenie do zapewnienia sobie skrawka ziemi po śmierci.Mniej natomiast naturalne wydaje się przybyszowi z Pol­ski, że w mieście, w którym brak cmentarzy dla ludzi, ist­nieje cmentarz dla piesków, o- zdobiony pomnikami wiernych pudelków, pekińczyków i wil­czurów. I to chyba trzeba zło­żyć również na karb paryskich kontrastów. F. BOR

RnR odpowiada

W sprawie 
odprowadzaniaList:
Było to 20. III. 1957 roku 

o godzinie 23 z minutami w 
hallu, a właściwie portier­
ni ----------- . Narzeczona mo­
ja mieszka w tymże---------- .
Jak każdy inny chłopak od­
prowadziłem ją do wyżej 
wymienionego miejsca, gdzie 
przed pożegnaniem rozma­
wialiśmy jeszcze chwilkę.

W tym czasie wchodzi pa 
troi MO i legitymuje nas. 
Czułem się bardzo zaskoczo­
ny — czyż tak podejrzanie 
wyglądamy? Na moją prze­
czącą odpowiedź, dotyczącą 
miejsca pracy, usłyszałem 
naiwnie zdziwione pytanie: 
„Jak to? Nigdzie nie pracu­
jecie? "

A przecież nie każdy musi 
i nie każdy może pracować...

Nie pomogły wyjaśnienia 
narzeczonej, że tutaj w tym 
budynku mieszka i że ja ją 
odprowadziłem...

Milicjant (było ich 
trzech), nie znoszącym sprze 
dwu tonem, kazał mi po pro 
stu natychmiast wynieść się 
za drzwi (nie pomogły pro­
testy portiera, który zna 
mnie i wie, że odprowadzi­
łem tylko tutaj narzeczoną). 
Tak „pięknie" pożegnałem 
się z sympatią... pod eskor­
tą...

...Pytam teraz:

1. Czy dla zakochanych
jest godzina policyjna?

2. Czy interwencja patro­
lu była uzasadniona?

3. Czy 
słusznie?

patrol postąpił

A. Sz., Poznań 

Odpowiadam:

1. Nie.

2. Nie wiem.

3. Niezupełnie. 

Uzasadnienie :

1. —
2. Bo znam tylko sprawę 

z pańskiej relacji.
3. Bo powinien odwrócić 

się celem umożliwienia Pa­
nu i pańskiej sympatii usku 
tecznienia przyjętego w ko­
deksie zakochanych sposobu 
zakończenia randki. A pro­
pos: czy zdarzają się zako­
chani milicjanci? Na pewno. 
Ci trzej — byli chyba już 
od lat powyżej 5... żonaci. 
(Biedne żony!).

Uwagi (autora listu i mo.
je).

Przecież są też młodzi lu­
dzie nie-chuligani.

RnR

(czyt.: Rad-nie-Rad)
P. S. Znaki---------- oznaczają

miejsce, w którym pragnęli po­
żegnać się zakochani, przy 
czym zakochana tam mieszka. 
Z przyczyn od siebie niezależ­
nych.

Utalentowany 
PLASTYK 
- AMATOR
Augustyn Maziarek, dyżurny 
ruchu, na stacji kolejowej Gro- j 
szowice pod Opolem już od lat 
z zamiłowaniem poświęca rzeź­
bie każdą wolną godzinę. Jego 
tworzyicem, jest gips. Prace 
A. Maziarka zdobyły uznanie

na kilku wystawach.
Na zdjęciu: A. Maziarek ze 
swym synem Ryszardem w

pracowni.
CAF — Fot Grzęda
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Przetargi i licytacje_______Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania ogłaszają przetarg na wy­konanie 200 szaf odzieżowych typu, koszarowe­go z własnego materiału. Oferty z podaniem kalkulacji prosimy składać do Działu Inwesty­cji Pozn. Zakładów Nawozów Fosforowych. Ko­misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10. 4. 57. o godz. 12. Informacji udziela Dział Inwestycji, teł. 19-46 i 19-47. _________K1932Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania ogłaszają przetarg na wy­konanie 250 sztuk worków filtracyjnych o śre­dnicy 150 mm i 2800 mm długości, szytych ma­szyną ramienną, z matgriału zamawiającego. Oferty z podaniem kalkulacji prosimy składać do Działu Inwestycji Pozn. Zakładów Nawozów Fosforowych. — Komisyjne otwarcie ofert na­stąpi dnia 9. 4. 57 r. o godz. 12. Informacji u- dziela Dział Inwestycji, telefon: 19-46 i 19-47. ______________________ ' ' ________________ K1934Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrol­nego w Poznaniu, ul. Wielka 21, teł. 80-96 ogła­sza przetarg na wykonanie:1. ca 200 kpi. termometrów normalnych wg Alłihna — komplet z 3 sztuk w etuinr 1 nr 2—104-100 dz. 1/2° C H 100+200 dz. 1/2" C
nr 3+200+300 dz. 1/2° C

2. ca 500 kpi. termometrów normalnych wg Anschutza — komplet z 7 sztuk w etuia) — 10-r 50" C działka 1/10b) + 50-{-100" C C) +100+150° C
d) + 150-j-200“ Ce) +200+250° C „ „f) +250+300“ C „ „g) +300+360° C

3. ca po 300 sztuk termometrów wg Beckmannaa) zakres 0—5° C działka 1/100b) zakres 5—6° C działka 1/100
4. ca 500 sztuk termometrów do kałorymetrów zakres +16+26“ C działka 1/100
8. ca 4300 sztuk termometrów laboratoryjnych rurkowych 0 9—10 mm — skala ze szkła mlecznego i to:a) zakres 0— 50“ C działka 1/10 = ca 600 szt.b) zakres 0—100“ C działka 1/10 — ca 1200 szt.c) zakres 0—150“ C działka 1/5 = ca 800 szt.

d) zakres 0—200“ C działka 1/5 — ca 800 szt.e) zakres 0—250“ C działka 1/2 = ca 300 szt.f) zakres 0—300“ C działka 1/2 = ca 300 szt.g) zakres 0—360“ C działka 1/2 = ca 300 szt.
6. ca 1000 sztuk termometrów kontaktowych nastawnych z magnesem, w oprawach i bez opraw — prostych i kątowych. Zakresy róż­ne.działka 1/1“ do 200® C działka 2/1“ do 400° C
7. ca 500 sztuk termometrów laboratoryjnych — maksymalnychzakres 0—200“ C działka 1/1°Szczegóły techniczne do omówienia w SekcjiInicjowania, ul. Wielka 21, I p., teł. 80-96, od godz. 7 do 15.Oferty z podaniem ceny i terminów wykona­
nia należy składać do dnia 20 kwietnia br.K1954

Pracownicy poszukiwaniKwalifikowanych szewców na obuwie wyboro­we męskie i damskie poszukują Nowosolskie Zakłady Przemysłu Terenowego Oddział we Wschowie. Zatrudnimy również szewców cha­łupników. Warunki płacy do omówienia w N. Z. P. T. Wschowa, ul. Świerczewskiego 43, teł. 282. K1904Samodzielnego młynarza do młyna w Orcho­wie, pow. Mogilno poszukuje Rejonowe Przed­siębiorstwo Młynów Gospodarczych w Mogil­nie. Mieszkanie zapewnione. K1784Robotnik i palacz oraz laborantka medyczna potrzebni zaraz. Zgłoszenia: Szpital Miejski im. Fr. Raszei w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2. KI918Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką na stanowisko kierownika technicznego (stolar­nia, tapicernia, warsztaty remontowe), inży­niera - technologa branży meblarskiej z prak­tyką na stanowisko kalkulatora*- technologa do produkcji, kierownika zakładu stolarskiego na stanowisko kierownika produkcji meblarsko- tapicerskiej, ekonomistę do działu planowania i zatrudnienia z praktyką zatrudni dyrekcja. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­scu. Oferty kierować należy pod adresem — Szprotawskie Zakłady Przem. Terenowego w Szprotawie, ul. Sobieskiego 70. K1972
Dnia 3 kwietnia 1957 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach mój drogi mąż, nasz ulfbchany oj­
ciec, teść, brat i dziadek, śp.

Władysław Kucnerowicz
w 81 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 
11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
' » rodzina

Poznań, ul. Prusa 19. 9910g

Dnia I kwietnia 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Antoni Grycza
w 73 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o 
godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej ńa Jeżycach.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Opalenicka 50, Strzelno, Tupadły, 
Bydgoszcz. 9890g

D/H „DELIKATESY” 
Poznań, pl. Wolności 4

zakupi 
w dobrym stanie

MŁYNEK
do mielenia kawy

na prąd (najchętniej 
marki „Aleksander- 
werk” na siłę). Zgło­
szenia przyjmuje ad­
ministracja D/H — co­
dziennie od godz. 9—15

K1922

KUPIĘ

BALANS
(prasę) frekcyjny 
względnie ręczny, 30 
do 50 ton nacisku.
Wytwórnia Biżuterii, 

J. LESINSKI, 
Poznań, Grobla 6.

9347g

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA

A/A PROSHJKCJ Ęnakrętek do słoików, pudełek do past i kremów oraz wszelkich innych arty­kułów z tworzyw sztucznych na pra­sach i na wtryskdla sektora państwowego, uspołecznionego i prywatnego.
SPÓŁDZIELNIAINWALIDÓW GŁUCHONIEMYCH „JEDNOŚĆ" w Poznaniu Zakład Chemiczny, ul. Kosynierska 12,tel. 629-78. K1890

MASZYNĘ DO LICZENIA ELEKTR. SUMATOR I ARYTMOMETR
zakupi

Rzem. Sp-nia Pr. Zegarmistrzowsko-Złotniezo - Optyczna, £Poznań, pl. Wolności 5, w podwórzu. 2Każdą ilość murarzy i robotników budowlanych przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­towo - Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­rewskiego 7. Warunki płacy wg układu zbioro­wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia: po­kój 206. “ KI 788Inżyniera - mechanika na stanowisko mistrza oraz pracowników do produkcji, fizycznych od lat 25 na warunkach 6 godz. dnia pracy przyj- mą zaraz Poznańskie Zakłady Elektrotechnicz­ne Poznań - Starołęka, ai. Forteczna 12/14. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgło­szenia przyjmuje sekcja kadr. K179310 uczni w wieku 17—19 lat dla wyuczenia za­wodu tynkarskiego przyjmie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych B. M. Poznań, ul. Marce- iińska 6. K182410 tynkarzy, 2 blacharzy, 2 lastrikarzy, 6 ope ratorow sprzętu zatrudni Przedsiębiorstwo Ro bót Elewacyjnych Poznań, ul. Marcelińska 6.K1825JAuJL.O4i«J3 kelnerów z odpowiednimi kwalifikacjami za­wodowymi zatrudni PSS — Mosina, pow. Śrem. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­scu. K1827Szwajcara i oborowego zatrudni natychmiast Zakład Naukowo - Badawczy IUNG Małyszyn Wielki, pow. Gorzów Wlkp. Warunki wg ukła­du zbiorowego oraz zapewnione mieszkanie.K1828
Praca

kucnarha tio 
gotowania 15 obiadów. 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Chełmońskiego l m. 7, od 
godz. 10—14. 8495g

Pomoc domowa potrzeb­
na na 8 godz. dziennie do 
opieki nad 6-letnim dziec 
kiem. Zgłoszenia: Po­
znań, Engla 24 m. 9, od 
godz. 18—18. 88l0g
Przyjmę posadę fryzjera 
w salonie damskim wzgl. 
przystąpię do spółki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
H812g. _______
Pomoc domowa, najchęt­
niej ze wsi, potrzebna do 
lekarza. Poznań. Grun­
waldzka 22a, parter.

881»g
Kierowca przyjmie pracę 
w przedsiębiorstwie pry­
watnym lub spółdziel­
czym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8857g.

Poirzebna zaraz pierwszo 
rzędna krawcowa, samo­
dzielna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8885g.
•Przyjmuję wszelkie prace 
elektrotechniczne. Poznań, 
Gajewski, Poznań,' Finde­
ra 35 m. 2. 8390g
Szewc na drewniaczkl po 
trzebny (oddam pracę w 
dom). Puszczykowo, Po­
znańska 4. 8921g

Fryzjer na stałe potrzeb­
ny zaraz. Poznań - Sołacz. 
Nad Wierzbakiem 20..

8909g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290B
Profesor udziela korepe­
tycji w zakresie liceum. 
Poznań, teł. 99-61. 8917g

Kupno
Kupię 10 000 sztuk róż dzi­
kich (rossakonina), gatu­
nek obojętny. Matysiak, 
Poznań, Piątkowska 57. 
___________ _______ 880 lg

Taksometr kupię lub wy­
dzierżawię. Oferty z po­
daniem warunków — Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8809g.
Nożyce do cięcia siatki 
drucianej kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 — war­
sztat. 8815g
Bufet w dobrym stanie 
kupię. Poznań, Słowac­
kiego 31 m. 7. 8825g
Kupię aparaturę do pro­
dukcji wód gazowych. O- 
ferty składać pod adre­
sem: Rzepin, Dworcowa
25, Stanisław Korbut.

8826g
Samochód osobowy, po 
remoncie lub do remontu 
(najchętniej „Skoda” ,J- 
fa”) kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3829g lub telefon 
516-95. 8829g

Barak od 30 m’ wzwyż o- 
raz blachę 2 mm tłoczną 
spiesznie kupię. Nowak, 
Ostrów Wlkp., Ogrodowa 
2. 8854g

Kupię dobrą damską ma­
szynę do szycia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8860g.
Kupię 15 000 szt. cegieł z 
rozbiórki. Poznań, tel. 
642-10. __ 8865g
Kupię główkę maszyny 
damskiej. Poznań, Kraut 
hofera 21 m. 1. 8869g
Kupię 4 tony wapna. Jó­
zef Bączyk, Poznań, Dą­
browskiego 97 m. 2a.

8891g
Magiel domowy, ręczny 
lub elektryczny kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8872S.

t
Dnia 2 kwietnia 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, w 68 roku 
życia, śp.

Franciszek Torchała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o 

godz. 14.10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina
992 lg

Dnia 1 kwietnia 1957 r. zmarł śp.

Eugeniusz 
Ludwik Lusławicki

adwokat
Członek Zespołu Adwokackiego w Jarocinie
W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka 

izby Poznańskiej i serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

K2015

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu.

llillllllllilllllilllllllilllllllililllllllll

PRZYCZEPY 
do ciągnika ogumione 

3,5 i i ton 
kupimy.

Gm. Spółdz. „Samo­
pomoc Chłopska” O- 
borniki Wlkp. K1880

lllllllllllllllllllltillllllllllllttlllllllll

d OGŁOSZENIA DROBNE fe
Kuplę trak, możliwie kom 
pletny w dobrym stanie, 
szerokość 75—90 cm. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21216p.
Kupię motor na ropę lub 
benzynę od 8—12 KM, w 
dobrym stanie. Jan Go­
styński, Krzymów, pow. 
Konin. 21112p
Wannę do łazienki kupię. 
Załach-owska, Poznań, 
Marcinkowskiego 16 m. 
10, tel. 14-94. 21117p
Kupię maszynę do wyro­
bu swetrów. Gniezno, 
Witkowska 37 m, 2.

21118p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
ieca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 8079g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl BSA -- 500 ccm z 
przyczepką. Kowalski. Po 
znań, ul. Dąbrowskiego 30 
w podwórzu — warsztat.

8804g
Krowę wysokocieiną sprze 
dam. Bartkowiak. Krzesi- 
ny, Tarnowska 24. 21119p
Sprzedam kompletny apa 
rat do topienia stali dla 
technika dentysty, cena 
4000 zł. Gorzów, Chrobre­
go 18. 21113p
Radio „Mazur” oraz „Pio­
nier" na baterię sprze­
dam. Poznań, tel. 642-00.

9533g
Motocyklową przyczepkę. 
fabrycznie oryginalną, lek 
ką sprzedam. Poznań, Mic 
kiewicza 15. 9466g
Sprzedani samochód „Lu­
blin” 2.5 ton., stan bardzo 
dobry. Zgłoszenia: Gło­
gów, tel. 791. 211ilp
2 fotele i kanapę skórza­
ną sprzedam. Gniezno, 
Chociszewskiego 20, I p.

21113p
Odstąpię jadłodajnię no- 
wowyremontowaną z peł­
nym umeblowaniem. Dal 
sze szczegóły do omówie­
nia na miejscu. Pelagia 
Zając. Słubice, Jedności 
Robotniczej 17. 21114p
Sprzedani nową maszynę 
do wyrobu swetrów, 
szwajcarską ,,Knittax M 
2”. Poznań, Findera 32 m. 
2, od godz. 15—18. «839g
Sprzedani lodówkę na 
diodzie .marki AEG. Po­
znań, Rawicka 41, Macie­
jewska. 8843g
Motocykl NSU 200 ccm w 
bardzo dobrym stanie oka 
zyjnie sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 171 m. 21.

8847g
Nutrie, samczyki 7-mie- 
sięczne sprzedam. Poznań, 
Sarmacka 37, działki Na- 
ramowickie. 8848g
Radio „Stern” JS-głośniko- 
we sprzedam. Poznań, 
Wielka 17 m. 16, 8849g
Sprzedani samochód re­
klamowy DKW 700. obity 
z zewnątrz i wewnątrz 
blachą w bardzo dobrym 
stanie, ogumienie jak no­
we. Wiadomość: Poznań, 
Poznańska 84, Auto-Ob- 
Sluga. 88701?

Sprzedani wózek czeski, 
ceratowy w bardzo do­
brym stanie, 1 200 zł. Po­
znań, Rynek Sródecki 
13/14 m. 19. 8850g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy, 7-registrowy, no 
wy. Poznań - Jeżyce. Ka­
dłubka 6 m. 12, od godz. 
16-17. 8852g
Siatkę parkanową, ma­
szynę do szycia „Neu­
man” oraz Luxwery sprze 
dam. Poznań, Stalingradz 
ka 22 m. 6. 8871g
Sprzedam sypialnię (zło­
ta brzoza) w idealnym sta 
nie. Poznań, Prusa 5 m. 
4. 8873g
Samochód DKW osobowy 
700 sprzedam. Puszczy- 
kówko, Jackowskiego 14.

8876g
Sprzedam wózek koszy­
kowy. Poznań, Grunwaidz 
ka 20b m. 22. 8887g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 4,5 kW. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8894g.
Młocarnię samoczyszczą- 
cą z motorem spalinowym 
12 KM lub silnikiem elek­
trycznym 7 kW sprzedam. 
Wiciak. Poztian - Antoni- 
nek, ul. Głowieniec 5.

8892g

Lokale
Posiadam lokal w cen­
trum na każdą branżę, 
oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
U500g.
Zamienię 4>va małe poko­
je z kuchnią (kaferkowe) 
przy St. Rynku na l‘/» 
względnie 2 pokoje. Wa­
runki do omówienia. O 
ierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9036g.
Użytkowania dużego po­
koju. niezatłoczonego me­
blami poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21115p.
Zamienię mieszkanie par­
terowe, nadające się na 
lokal handlowy (centrum) 
na duży pokój z kuchnią 
samodzielne, śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8781g.
Zamienię ładny, ciepły 
pokój z używaniem kuch­
ni, łazienki w centrum Po 
znania na mały pokój na 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 8737g.
Zamienię z członkiem 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
l‘/« pokoju z kuchnią, sa 
modziełne, z balkonem, 
słoneczne na 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne z ła 
zienką. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8789g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, korytarzem na 
podobne. Poznań, Gnieź­
nieńska 61 rn. 14. 8792g
Inżynier poszukuje nle- 
krępującego pokoju w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8798g.
Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8806g.

Dnia 2 kwietnia 1957 zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Jan Chałupka
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 16 
z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona 
jodzłna

Poznań-Zegrze. Milczańska 75a. 9951g

Dnia 2 kwietnia 1957 zasnęła w Bogu po krót­
kich cierpieniach nasza ukochana matka, siostra, 
babcia, prababcia, teściowa i ciocia, śp.

z Kahlów

Teofila Walterowa
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Matejki 35. Mllg

PAMIĘTAJCIE
o wykupieniu zamówionych losów

w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
POZNAŃ- Wiosny Ludów 3

— Lampego 14 — P. D. T.
— Armii Czerwonej 77 * 
— Kraszewskiego 17 *

PLAC SKŁADOWYna materiały budowlane o powierzchni 2000 do 4000 m’, garaże na 3 samochody ciężarowe
WEŹMIE W DZIERŻAWĘ zaraz przedsiębiorstwo państwowe. OfertyBiuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 9270g.

Zamienię duży, słoneczny 
pokój z niekrępującym 
używaniem kuchni, fron­
towy, ul. Dzierżyńskiego 
na pokój z kuchnią luo 
większe. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8793g.
Zamienię 2‘/» pokoju z 
kuchnią, parter, nadają­
ce się na cichy przemysł, 
na 2—3 pokoje z kuciinią 
i łazienką. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8808g.___
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem w Mosinie 
na 1 pokój z kuchnią, sa­
modzielne w Poznaniu 
(śródmieście). Wiadomość: 
Poznań, Zacisze 2 m. 1. - 

8855g
Pokój z kuchnią, sutere­
na, front, blisko rynku,1 
nadające się na warsztat 
zamienię na pokój z kuch 
nią. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr_8858g. __________
Oddam 2 ubikacje w cen­
trum miasta nadające się 
na rzemiosło względnie 
przemysł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dia 8862g._____________
Mieszkanie komfortowe 3- 
pokojowe z kuciinią w 
Stargardzie zamienię na 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu.' Zgłoszenia przyjmuje 
kasjer zakładu pracy. Po­
znań, Zachodnia 15.

886ig

Kupię domek jennoro- 
dzinny z wolnym miesz­
kaniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 8863g.____________
Kupię idealną połową 
willi z wolnym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 8899g.____ _________
Wilie blisko ulicy Grun­
waldzkiej dwurodzinne, 
idealne połowy zamianą 
mieszkań, domki cale wol 
ne dwu-, trzy-, czteropo- 
kojowe Puszczykowo, Pu 
szczykówko, Szczepanko­
wo, Mosina od 170 000 zł 
poleca Dutkiewicz, Po­
znań, Dzierżyńskiego 105.

8880%

Nieruchomości
«u mórg ziemi pszenno- 
buraczanej, położonej 
przy szosie Buk — Szewce 
w całości lub w mniej­
szych częściach sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 9278g.
Zamienię plac budowlany, 
uzbrojony, znajdujący się 
w dzielnicy willowej 
Łódź - Julianów, dogod­
na komunikacja tramwa­
jowa, na podobny w Po­
znaniu. Oferty Biuro. O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 8407g.______________
Kupię domek Jednorodzin 
ny z ogrodem, przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8778g.
Wezmę w dzierżawę do­
mek Jednorodzinny z zie­
mią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8782g. __ __
Kupię dom jednorodzinny 
z wolnym mieśzkaniem w 
okolicy Poznania, Gnie­
zna, Inowrocławia do 100 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8796g.
Kupię małe gospodarstwo 
lub domek z ogrodem. 
Makarowicz, Łuczywno, 
p-ta Lubsko, pow. Koło.

________ »821g
Sprzedam parcelkę w Dęb 
cu. Zgłoszenia: Poznań. 
Jeżycka 34 m. 3. 8822g
Parcelę 0,25 ha lub 0,5 ha 
w Promnie przy dworcu 
sprzedam. Poznań, Lubec-
klego 21,________ _ 8823g
Willę czteropokojową z 
łazienką, najchętniej w 
okolicy Grunwaldzkiej 
również apółdzielcze do 
250 000 zł spiesznie kupię. 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 8834g
Wilię nową, czteropokojo 
wą, 1500 m* ogrodu przy 
trolejbusie (Wola) 240 000 
zł, gospodarstwo 36 mórg 
(powiat Szamotuły) 100 003 
zł, parcele 8000 mł, blisko 
Poznania przy stacji Bis­
kupice 30 000 zl spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 8835g
Dwie parcele budowlane 
1000 m’ z sadem owoco­
wym sprzedam. Luboń. 
Niezłomnych 5. 8838g

INSTYTUCJA
HANDLOWA
poszukują

wspólnego pokoju
z teiefonem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 9i)33g.

Lekarskie
Dr med. H. Bręborowlcz, 
specjalista w położnictwie 
i chorobach kobiecych 
przyjmuje codziennie od 
godz. 15—16. Poznan, Jac­
kowskiego 41. 6827g

Rożne
Naprawa maszyn oiuro- 
wych. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63. 
______________________ 4260$
Uarouwame, raruowame 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
nlec 66. ___________ 7853
Posiadam koncesję na 
prowadzenie kawiarni, po 
szukuję lokalu ewentual­
nie wspólnika posiadają­
cego lokal i gotówkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego i dla 
8787g.
Posiadam pokłady gliny 
i uprawnienia do urucho­
mienia cegielni gospodar 
czej. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego I 
dla 8778g.
Młody energiczny z śred­
nim wykształceniem, po­
siadający 20 000 zł oraz za 
wód mistrza tkackiego 
przystąpi z współpracą do 
handlu, rzemiosła, hodo­
wli nutrii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 8783g.

Wspólnika fachowca do 
prowadzenia urządzonej 
pieczarkarni przyjmę. O- 
terty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8784g._______________ ___
Dr. karoniowl i Leka­
rzom za szczęśliwe prze­
prowadzenie operacji i u- 
ratowanie życia syna Ja­
na, Siostrom i Salowym 
ze Szpitala im. Raszei 
serdeczne podziękowania 
składają Wachowiakowie, 
Murowana Goślina, Pół- 
wiejska 6. 8790g
Posiadam zegar, koncesją 
oraz gotówką, poszukują 
wspólnika na taksówką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6820g.________________ ,
Wspólnika z gotówką do 
30 000 zł do zaprowadzo­
nego warsztatu tokarsko- 
ślusarskiego poszukują. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 8837g.

Matrymonialne

Gospodarstwa 13,5 i 24,5 
ha w powiecie gnieźnień­
skim sprzeda A. Molenda, 
Kłecko, Rynek 93, pow. 
Gniezno. 8840g
Kamienicy połowę (Jeży­
ce) 80 000 zł spiesznie sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 8881g

Panna posiadająca gospo­
darstwo (sadownictwo) 
przy Poznaniu pozna od­
powiedniego pana od lat 
35—45 w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8773g.
Pani kulturalna, materia! 
nie niezależna z mieszka- 
.niem, pozna starszego pa­
na. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8807g.

Glos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka ifl Telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działr); dział infor­
macji: 659.39; dział łączności: 657-iR; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
rnocny) — 629 52

Biuro Oąłosień: Poznań ul Swlerczew?k'eeo nr 3 
rel 624 59. czynne od godz 8 — 16 30; w soboty do 
"idz 14 30 Za dział ogłoszeń '■edakcia nie odpo 
włada

Druk: Zakłady Graficzne lut M. Kasp'z»kfc w Po- 
manin K-16



Mad rwrganizacją 
apletom.....radzili w Poznaniu przed­stawiciele tego zawodu, przy­byli na konferencję z różnych miast naszego województwa. Z wysuniętych wniosków na u- wagę zasługują: konieczność wyodrębnienia reprezentacji zawodu farmaceutycznego w formie izby, rady lub innej odmiany samorządu, dalej — postulat odbiurokratyzowania szwankującego systemu orga­nizacji pracy (tzw. normy) oraz wyeliminowania niektó­rych z punktu widzenia eko­nomicznego nonsensów.Projekty dyskutantów w formie skonkretyzowanej zo­staną przekazane przez spe­cjalną komisję władzom cen­tralnym, a przede wszystkim Ministerstwu Zdrowia...
mvTżj77n •
Czrtelniczka A. II. zgubiła port­

fel aRsawartością przeszło 500 zł i 
dokumentami. Portfel ten znalazł 
konduktor linii tramwajowej nr 13 
— Bolesław Eehaust (nr 367), który 
oddal zgubę tego samego dnia roz­
targnionej właścicielce. Pani A. H. 
składa mu tą drogą serdeczne po­
dziękowania.

•••

przechodząc 21 marca Br. przez 
plac naprzeciw Dworca Autobuso­
wego. Tego dnia pracownicy „Łącz 
ności" zrywali nowoukończoną 
(przed 48 godzinami!) nawierzchnię 
jezdni, prowadzącej w kierunku 
do dworca — aby zmienić kabel.

Dlaczego przechodnie płakali? 
Bo rozczuliło ich przywiązanie do 
naszych chlubnych tradycji plano­
wania i oszczędzania. Wiadomo — 
poznaniacy, to konserwatyści...

* » *
Jednemu z naszych koresponden 

tów nie podoba się fakt okradania 
i dewastacji ulicznych automatów 
telefonicznych. Proponuje więc 
zaangażować kilku stróżów lub do 
zorców (najlepiej spośród emery­
tów) do pilnowania automatów. Za 
wynagrodzeniem prowizyjnym, 15 
gr od rozmowy.

Propozycja niezła, ale kto będzie 
pilnował bezpieczeństwa stróżów? 
MÓ ma przecież co innego do ro­
boty!

Od dzisiaj 
— zmiany
w ruchu tramwajów

Z powodu przebudowy torów na 
Pi. Drwęskiego, wstrzymano z 
dniem dzisiejszym na okres około 
8 dni ruch tramwajów w obu kie­
runkach na odcinku od Mostu 
Dworcowego do Rynku Wildeckie- 
go. W okresie tym poszczególne 
tramwaje kursować będą: 
linia nr 3 — Bolkowicka — Dę­

biec przez Cz. Armii 
linia nr 7 — Polna — Traugutta

przez Fredry
linia nr 12 — Górczyn — Marcin­

kowskiego przez M. 
Uniw., A. Lampe­
go, a w kierunku po­
wrotnym przez Cz. 
Armii

linia nr 14 — Palacza — Starołęka 
przez Cz. Armii

linia nr 15 — Sołacz — Marcinkow­
skiego przez Fredry i 
z pówrotem przez Cz.

« ( ; Armii i M. Uniw.
Tramwaje linii nr 6 
nie będą kursować.

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna"; POLSKI — g 19 „Ange- 
llca"; NOWY — g. 19 „Brat 
marnotrawny"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Krysia 
Leśniczanka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynna; SATY­
RY — g. 20 „Jutro pogoda"; 
LALKI I AKTORA — g. 16.30 
„Baśń o pięknej Parysadzie".

f &*na
r Apoilo — g. 10—20 „Wakacje 
T sycylijskie" (wioski, 18 1.);

BAŁTYK — g. 10—20 „Król się i bawi" (franc., 16 1.); MUZA — 
l g. 10—20 „Wina Włodzimierza

Olmera" (czeski, 12 1.); RIAL- 
1 TO - g. 11.15, 13.30, 15.45, 18 i 
i 20.15 „Tata, mama, moja żona 
5 i ja" (franc.); WARTA — g. 10 

i 14 „Przygoda na Morzu Czer­
wonym" (dokum.); 12 i 13
„Teatr zwierząt" (bajki), 16—
20 „Małe jasne" (węg.); HUT­
NIK — g. 17 i 19 „Korzenie"
(meksyk., 18 i.); PIAST — g.
17 i 19 „Ostatni występ
Grocka" (franc., 12 1.); ZNICZ
(Luboń) — g. 17 i 39 „Tajemni­
ca wiecznej nocy" (radź., 7 1.); 
FOTOPLASTIKON -- g. 9—21 
„Na lazurowym brzegu Morza 
Śródziemnego".

Jeden przedtargowy kłopot...Do 9 czerwca — dnia otwar cia MTP—pozostało zaledwie 9 tygodni. Tymczasem wiele jest jeszcze do zrobienia.W komisji zakwaterowania zgłoszono już 3817 prywat­nych kwater dla gości krajo­wych oraz 918 dla zagranicz­nych. Największą trudnością, do dziś nie rozstrzygniętą, jest sprawa kwater przeznaczo­nych dla wycieczek w 18 szko łach podstawowych. Minister­stwo Oświaty mimo uchwały Prezydium Rządu, zobowiązu­jącej to właśnie Ministerstwo do udostępnienia pomieszczeń szkolnych na okres Targów — nie respektuje decyzji. A bez tych kwater nie można my­śleć o ulokowaniu tysięcy przy jeżdżających na Targi. Ze skro ceniem terminu nauczania nie będzie kłopotu, gdyż szko­ły zostały w styczniu powia­domione o' decyzji i na czer­wiec przygotowały inne za­jęcia dla dzieci. Tylko dzieci z klas 7-mych, zdające w typa czasie egzaminy, nie przerwą normalnych zajęć. Dla nich zo stawi się potrzebną ilość klas.W tym roku komisja zaopa­trzenia i komisja kulturalno - imprezowa pomyślały o upięk szeniu neonami, reklamami, itd. nie tylko sklepów deta­licznych, ale także większych zakładów pracy. Przy ul. Czer wonej Armii, na placu kolo kina „Bałtyk”, przed Operą oraz na PI. Wiosny Ludów zo­staną otwarte kawiarnie - o- gródki.Komisja porządkowa wyzna czyła w mieście 10 parkingów samochodowych. Największy z
Infurmujemy

Wojewódzki Komitet Akcji Sa- 
nitarno-Porządkowej urządza dzi­
siaj o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej Prezydium WRN przy al. 
Stalingradzkiej 18 — zebranie or­
ganizacyjne swoich członków.

-M-
Prof. dr Harwas mówić będzie 

dziś o godz. 18 „O wychowawczej 
postawie rodziców". Wykład odbę­
dzie się w sali 17 UAM przy al. 
Stalingradzkiej.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — tydzień muz. węgier­

skiej, 15.30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — koncert ork. rozgł. 
wrocł. PR, 16.50 — „Chirurgia 
bez grozy"; pog., 17 — kącik 
speakera, 17.25 — poznańskie 
ork. dęte, 17.45 — melodie roz­
rywkowe, 18.10 — w rytmie 
sportowym, 18.35 — muzyka i 
aktualności, 19 — nowe liryki 
Anny Swirszczyńskiej, 19.10 — 
koncert życzeń z Poznania, 
20.13 — kronika sportowa, 20.26 
odpowiedzi Fali 56, 20.40 — wią 
zanka z komedii muzycznej, 
20.50 — „Opowieści Hoffman­
na", opera w 3 aktach, 22 — 
felieton, 22.10 — d. c. opery, 
23.25 — muz. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16. 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pe.nią:
Państw. Szpital Klini^sny im. 

Pawiowa (chirurgia i rnterna) 
ul. Długa 1/2 — tel. 40-04. Apte­
ki: Dębiec, Osiedle Robotnicze, 
Blok 13a, Głogowska 47, Matej­
ki 1. Mazowiecka 12, pl. Wiosny 
Ludów 3 i Główna 53. Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin 
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8—20.

nich pomieści około 80 poja­zdów. Zielone wozy tramwa­jowe krążyć będą po Pozna­niu z herbami miasta, które w tych dniach nadejdą z Wał­brzycha. Również autobusy i taksówki MPK otrzymają her­by.Do większych atrakcji nale­żeć będzie niewątpliwie oświe tlenie kolorowymi lampami Starego Rynku i Parku Kas­przaka, oraz reklamy neono­we na Placu Wolności.
(an)

...i wiele przy emnych
nowin

Ćwiklińska, Walter i Jowialski 
— oto 3 nazwiska, które mówią sa­
me za siebie. Dodajmy, że znaną 
komedię Al. Fredry „Pan Jowial­
ski” z Ćwiklińską i Walterem za­
mierza wystawić u nas Teatr im. 
Jaracza z Łodzi, który zgłosił 
swój przyjazd na gościnne wystę­
py w okresie Targów.

* * *
54-osobowa rewia paryska, 8-o- 

sobowy zespół węgierski Modern 
Jazz Octett z Budapesztu i duża 
orkiestra rozrywkowa z NRF — to 
zapowiedziane przez naszą Estra­
dę niespodzianki na Targi.

* * *
Poznań otrzyma oświetlenie ja­

rzeniowe kilku ulic. Zainstalowa­
nie tego oświetlenia zaproponowała 
nam jedna z firm zagranicznych, 
traktując je jako eksponat tar­
gowy.

„Serenada o zmierzchu” jest 
częścią programu muzycznego za­
planowanego w Parku Kasprzaka.

Koncertów orkiestr dętych, woj­
skowych, ZNTK i MPK będziemy 
słuchali na placu Wolności. Ale 
koncerty te w okresie Targów nie 
Byłyby rewelacją (będzie ich bo­
wiem w tym czasie bardzo wiele 
W różnych częściach miasta), gdy 
byśmy nie dodali, że ojcowie na­
szego miasta, zapoczątkowując je 
w czerwcu, zamierzają wrócić do 
tradycji koncertów niedzielnych 
na placu Wolności.

Entuzjastów i kibiców sportu 
czeka wiele emocjonujących spot­
kań drużyn polskich z zagranicz­
nymi. Mecz piłki nożnej rozegra 
poznańska Warta z lipskim Loko 
motivem. Turniej strzelecki na 
prawach rewanżu rozegrają dru 
żyny Poznania i Lipska.

Opera, teatry dramatyczne i 
Estrada przygotowują wizualną 
reklamę swego dotychczasowego 
dorobku artystycznego. Będzie to 
wyglądało w ten sposób, że przed­
siębiorstwa te ustawią na terenie 
Targów’ estetyczne gabloty z naj­
lepszymi fotosami artystów, zdję 
cia z poszczególnych przedstawień 
oraz aktualne tygodniowe reper­
tuary.

Wszystkie słupy reklamowe w 
Śródmieściu będą doprowadzone 
do porządku (nareszcie!) na wzór 
Lipska. Będą wylepione białym 
papierem, który zakryjer pstroka- 
ciznę dotychczasowych plakatów.

(Ro)

Proszę
się nie martwić!

— Mój mąż 1 kwietnia znalazł 
na Ul. Załęże tę oto portry metkę 
z pieniędzmi — powiedziała w na­
szej redakcji .-żarsza pani, która 
pofatygowała się do nas z prośbą 
o podanie tego faktu do publicz­
nej wiadomości.

Portmonetkę z zawartością moż­
na odebrać u nas w redakcji ;po- 
kój 62) w godz. od 9 do 15,

Tf orzystając z pięknej 
słonecznej pogody kar 

cerze przenieśli się ze swoi­
mi zajęciami w teren. W po 
bliskich laskach na Malcie i 
Golędnie odbytuają się ćwi­
czenia sygnalizacyjne i te­
renowe, przygotowujące 
harcerzy do letnich obozów.

Zadanie brzmi: „Szukać 
listu". Harcerze hufca im. 
Stefana Czarneckiego z 
dzielnicy Jeżyce odbierają 
rozkaz od oddalonej o kil­
kaset metrów grupy. Zawar 
te W' nim polecenia, to dal­
szy etap ćwiczeń. Na zdję­
ciu: moment potwierdzenia 
odbioru rozkazu przez sy­
gnalistę.

Fot.: Kazimierz Przychodzki

W sprawie 
pikielhaubyW październiku 1952 r. u- kazało się w naszej gazecie sprawozdanie z wystawy po­święconej 100-leciu ZISPO (o- becnie HCP): „Zaciskając pię­ści słuchali p. Cegielskiego”. W sprawozdaniu tym zamie­szczono reprodukcję zdjęcia jednej z wystawowych plansz, przedstawiającego Stefana Ce gielskiego w pruskiej pikiel- haubie. W kwietniu 1953 r. w artykule przypominającym o istnieniu wystawy, opiera­jąc się na przedstawionych wyżej faktach, użyto sformu­łowania „Nie darmo fotogra­fował się w pikielhaubie”. Tak w jednym jak i w drugim wy padku opieraliśmy się na ma­teriałach umieszczonych na wystawie.Obecnie w związku z odwo­łaniem p. Pauliny Cegielskiej na podstawie skrupulatnych dochodzeń stwierdziliśmy, iż zdjęcie Stefana Cegielskiego w pikielhaubie zostało sfałszo wane przez domalowanie pi­kielhauby. Niestety, mimo naj lepszych chęci nie mogliśmy ustalić, na czyje polecenie te? ' go dokonano.Prostujemy zatem błędną informację, tak z obowiązku prawdziwego informowania Czytelników, jak i dla napra­wienia wyrządzonej w ten spo sób krzywdy.
Znaleziono •••
kółko z ośmioma kluczami przy ul. 
Marchlewskiego, które można ode­
brać w redakcji.

Aa marginesie
tłumnie odwiedzanego kina „KIERZYNKA” przez nieletnich

,1 co, powiedziałaś mamusi, że dzisiaj najwcześniej o pól- 
:y będziesz w domu?" Rys. L, Kapczyński

Niepowodzenie
koszykarek Poznania

w turnieju o mistrzostwo Polski
Finałowy turniej o mistrzostwo 

Polski w koszykówce kobiet wy­
wołał w naszym mieście zrozumia­
łe zainteresowanie ze względu na 
sukces Lecha, jakim zakończył się 
cykl pierwszych spotkań w Kra­
kowie. Hala przy ul. Matejki oka­
zała się za szczupła, by pomieścić 
wszystkich pragnących oglądać 
początek pięciodniowego „mara­
tonu” koszykówki.

Największe zaciekawienie budził 
mecz Lecha z AZS AWF. Niestety

Okazja!
Reprezentacja ZSRR w hokeju 

na trawie odwiedzi w bieżącym 
sezonie NRD, gdzie rozegra kilka 
spotkań. Może by tę okazję wyko­
rzystali hokeiści wielkopolscy i za 
kontraktowali mecz Poznań—Mo­
skwa czy Gniezno—Moskwa?

Pierwszy występ radzieckich ho­
keistów w Polsce cieszyłby się nie­
wątpliwie wielkim zainteresowa­
niem W Poznaniu mecze z India­
mi, NRD czy Austrią zawsze gro­
madziły komplet widzów.

A więc — czekamy! (p)

Dwie imprezy 
lekkoatletyczne

Dwa tygodnie dzielą nas 
od biegów przełajowych, kto 
re organizuje KS Warta o 
memoriał im. Bronisława 
Szwarca. Pierwszy taki bieg 
odbył się w 1945 r. na boisku 
przy ul. Rolnej. Obecnie bieg 
odbędzie się po raz siódmy. 
Seniorzy startować będą na 
dystansie około 4000 m, a ju 
niorzy na przestrzeni około 
2000 m.

Oba biegi odbędą się w 
dniu 21 bm. przed meczem 
piłkarskim Warty z jednym 
z zespołów węgierskich.

W tydzień później, po dłuż 
szej przerwie, redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego" wraz z 
POZLA wznowi popularną w 
przeszłości imprezę pod na­
zwą „Małej Olimpiady". Zło­
żą się na nią biegi przełajo­
we w konkurencji mężczyzn 
i kobiet, mecz rugby, popisy 
gimnastyków, szermierzy, wy­
ścigi kolarskie i inne.

Przygotowania do obu im­
prez są już daleko posunięte. 
Obie odbędą się w Poznaniu 
na reprezentacyjnym stadio­
nie KS Warta im. „22 Lipca".

(p)

Co słychać?
Sekcje Posnanii odbędą swe wal 

ne zebrania wyborcze w następu­
jących terminach: 4 bm. o godzi­
nie 18 piłkarze w świetlicy Spół­
dzielni Chemiczno-Drogistowskiej. 
ul. Grunwaldzka 27; kajakowcy 
5 bm. o godzinie 18 przy ulicy Ar­
mii Czerwonej 49; tenisiści 8 bm. 
o godzinie 18 w sekretariacie ZS 
Start ulica Słowackiego 18.

Treningi sekcji pięściarskiej — 
wyczynowej KS Budowlani odby­
wają się w poniedziałki, środy i 
piątki o godzinie 17 w sali przy 
ulicy Kościelnej 9. .

W „sobocie pięściarskiej” w hali
KS Budowlani przy ulicy Kościel­
nej wezmą udział zawodnicy War 
ty, Startu, Budowlanych z Pozna­
nia, Polonii z Leszna i Ostrovii. 
Początek zawodów o godzinie 18

Zebranie organizacyjne sekcji 
kajakowej KS Olimpia odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 14.15 
w gmachu dyrekcji Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych w sali 
konferencyjnej, I piętro.

poznańskim koszykarkom nie uda­
ło się powtórzyć sukcesu krakow­
skiego. Drużyna Olimpii, z wy­
jątkiem pierwszych kilku minut 
prowadziła aż do końca meczu, by 
na dwie sekundy przed zakończe­
niem pojedynku oddać zwycięstwo 
w ręce Polonii.

Pierwszy dzień zakończył się 
więc pełnym powodzeniem war­
szawskich koszykarek oraz CWKS 
(Kraków) nad Wisłą.

CWKS WISŁA 60:46 (32:15)

Zespół wojskowych wyraźnie gó­
rował nad Wisłą, która przybyła 
do Poznania w zaledwie siedmio­
osobowym składzie. Mecz na śred­
nim poziomie.

AZS AWF — LECH 65:45 (29:21)

Akademiczki objęły z miejsca 
prowadzenie i nie oddały go do sa­
mego końca. Drużyna gospodarzy 
jako ealcść ustępowała lotnemu i 
dobrze strzelającemu zespołowi 
Warszawy. W Poznaniu nie do­
pisały nawet najlepsze z zawod­
niczek: Kapałczyńska — Roga, któ­
ra zdobyła 23 punkty oraz Baye- 
równa 13 pkt.

W drużynie AZS najwięcej punk 
tów zdobyły: Chłodzińska 23 i Ołe- 
siewicz 13.

POLONIA — OLIMPIA 43:41 (29:35)

Ciekawy mecz, a pod koniec 
spotkania nawet denerwujący. Poz 
nanianki zawiodły na finiszu, jak­
kolwiek wedie przebiegu spotka­
nia należałoby się im zwycięstwo.

W dniu dzisiejszym od godz. 17 
odbędą się następujące mecze: 
AZS—Olimpia, Polonia—CWKS i 
Wisła—Lech. (P)

Czy wejdą do III ligi?
Pięściarze Posnanii zmierzą się 

w niedzielę 7 bm. z jednym ze 
swych najgroźniejszych przeciwni­
ków, w walce o awans do III ligi 
bokserskiej — Stalą Gorzów.

Mecz rozegrany zostanie w sali 
Budowlanych przy ulicy Kościel­
nej 9 o godzinie 11. (x)
knńasiebieCp iś? 5b

Od „Posnanii" do... „Głosu" 
60 LAT 
Tadeusza 
Paczkowskiego

Nie wszyscy Czytelnicy wiedzą, 
że autor notatek i artykułów spor­
towych „Głosu" podpisywanych 
kryptonimami: (x), (p) lub (t. p.) 
zbierał laury nie tylko w dzienni­
karstwie. Red. Tadeusz Paczkow­
ski (bo o nim właśnie mowa) bro- 
łiil bowiem w hokeju na trawie 
biało - czerwonych barw w spot­
kaniach międzynarodowych. Eks- 
reprezentant Polski, a od kilku lat 
współredaktor działu sportowego 
„Głosu" ukończył dziS 60 rok ży­
cia i obchodzi niecodzienny ju­
bileusz długoletniej pracy w dzień 
nikarstwie i ruchu sportowym. 
Konikiem pana Tadeusza, jak się 
rzekło, jest hokej na trawie. Roz­
począł go uprawiać w 1922 roku 
grając kolejno w „Posnanii", „U- 
nii“ i „Lechii". Red, Paczkow­
ski nie ograniczył się tylko do wy­
stępów na zielonej murawie. Dał 
się również poznać z jak najlep­
szej strony jako sędzia i działacz, 
będąc jednym z założycieli Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie 
oraz pracując w POZ-LA i 
POZPN.

Druga pasja pana Tadeusza to 
dziennikarstwo, w którym para 
sie od 35 lat. W jakich pismach 
prącował? Łatwiej byłoby wy­
mienić takie, w których nie za­
mieszczał swoich artykułów. Przy­
kładowo pisał na łamach m. in. 
„Raz, dwa, trzy", „Kuriera Wiel­
kopolskiego", „Polski Zachod­
niej" 1 PAT-a.

Jeszcze jedna piękna karta w 
dorobku Jubilata, o czym należało 
wspomnieć na wstępie, to udział 
w powstaniu wielkopolskim 1918 
roku. Długo można by jeszcze pi­
sać o stałym bywalcu wszelkich 
imprez sportowych. Jeśli ograni­
czamy się do tych kilku słów, to 
nie ze względu na przysłowiowy 
brak miejsca, lecz skromność pa­
na Tadeusza.

Pozostaje więc tylko życzyć mu: 
wiele szczęścia w życiu osobistym 
oraz dalszej owocnej pracy, no, 1 
odśpiewać tradycyjne „Sto lat", 
czego z pewnością nic omieszkają 
uczynić koledzy po fachu.80 — Słr. 6


